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NAPRZÓD KRAKÓW

NAPRZÓD
ORGAN POLSKIEJ PARTJI SOCJALISTYCZNEJ

Miesięcznie z ł. 4 *50

i  Kloty 

8  Złotych
Wyohodzl oodzlennla rano 
x wyjątkiem poniedziałków 

I dni potwlątaoznyoh

Konto PKO Kraków 400.670

11
lis to pada

10 1 
U
ż

C ią g n ie n ie  I. k la s y
P a ń stw o w ej L o te r jl  K laso w ej

KORZYSTAJ
zatem za sposobnośoi 
i zamów natychm iast

Szczęśliwy los
pochodzący z najszczęśliwszej 

i najwiąkszoj w całym kraju k o lek tu ry

Braci SAFIER
Kraków, Rynek Gł. Ł. 6

Oprócz głównej wygranej

650.000
ZŁOTYCH

można wygrać złotyrh: 
400.000, 250.000, 100.000, 
75.000, 60.000, 50.000, 40.000, 
30.000,25.000,15.000,10.000, 

5.000 11. a.
Ogólna suma wygranych:

20 m ilion ó w  złotych, 
=  Co drugi los wygrywa, =  

CENA LOSOW:
ć w ia rtk a  Z ł. 10, p o łó w ka  Z ł. 2 0 , 

cały  los Z ł. 4 0 ,
Zamówienia załatwia się odwrotną pocztą.

W tom miejsca wyciąć i  przesłać nam w l icie

K a rta  z a m ó w ie ń .
D e  BRACI SAFiER, KRAKÓW , RYNEK OL. 6F

Niniejszem zam aw iam :

_____  Losów  ćw iartek  p o  Zł. 10"—
_____  Losów  połów ek  p o  Zł. 20*—
--------  Losów  całych po  Zł. 40*—

Należytość Złotych   uiszczę po otrzy
maniu losów, b la n k ie te m  n a d a w c z y m  P.K .O  
Nr. 400.117 przez firmę załączonym.

im ię i nazw isko :------------------------------ —---------

D o k ład n y  a d r e s : ----------------------------------- —

Czas odnowie przedpole
n a  lis to p a d

Odroczenie Sejmu
Sesia budżetow a trw ała ośm minut

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu") 
arszawa, 3 listopada.

Dzisiaj o godzinie 3*20 popołudniu rozpoczę
ło się posiedzenie Sejmu, zw ołanego na sesję 
zw yczajną, tak zw aną budżetową. Otwierając 
posiedzenie m arszałek Rataj złożył następują
ce oświadczenie:

„Dziś otrzym ałem  od m inistra skarbu u- 
chw alony przez Radę ministrów projekt usta
w y  o zmianie ustaw y skarbow ej z 22 m arca 
1927 r. Na końcu posiedzenia zaproponuję pa
nom, żeby mimo to, iż przedłożenie zgłoszono 
dopiero dziś i druków  odpowiednich niema, 
zgodzić się na traktow anie tej spraw y w t ry 
bie nagłym  i odesłanie jej do komisji.**

P o tein oświadczeniu m arszałka zabrał głos 
przed przystąpieniem  do porządku dziennego 
wiceprem ier Bartel, k tóry  odczytał zarządze
nie prezydenta Rzplitej w spraw ie odroczenia 
sesji zw yczajnej Sejmu. Zarządzenie prezy 
denta Rzplitej brzm i:

„Na podstaw ie art. 25 konstytucji odra
czam  z dniem 3 listopada 1927 r. sesję 
zw yczajną Sejmu do dnia 28 listopada 
1927 r. W arszaw a dnia 3 listopada 1927 r. 
P rezydent Rzeczypospolitej Ignacy Mo
ścicki. P rezes R ady ministrów Józef P ił
sudski.**

P rz y  odczytywaniu przez p. Bartla tytułu 
zarządzenia w ybuchła w Izbie nieopisana 
w rzaw a, która trw ała przez cały czas odczy
tyw ania aktu odraczającego Sejm.

WRAŻENIE W IZBIE
W edle stenogram u sejm owego w śród bicia 

w pulpity padały ok rzyk i: w styd, hańba, skan
dal, tchórze! O krzyk: tchórze, pow tarzany 
chóralnie przez posłów, górow ał nad w szyst- 
kiemi okrzykami.

Tow . Diamand (w stronę w iceprem iera B ar
tla): Poślij pan po policję!

Tow. Marek: Komedia z państwem!
Tow . Żuław ski został przez m arszałka dwu

krotnie przyw ołany do porządku, mimo to 
w rzaw a potęgow ała się z każdą chwilą, dając 
w yraz oburzeniu Izby na postępowanie rządu.

Gdy p. Bartel ukończył odczytyw anie za
rządzenia prezydenta zabrał ponownie głos 
marszałek Rataj i ośw iadczy:

„W obec tego dekretu, którego przed chwilą 
nie daliście mi panow ie usłyszeć (z powodu 
nieopisanej w rzaw y  w Izbie treści dekretu nikt 
dokładnie nie słyszał) uważam  posiedzenie za 
zamknięte.**

O świadczenie to złożył m arszałek Rataj o 
godzinie 3*28, tak w ięc sesja budżetow a Sejmu 
trw ała dokładnie ośm minut!

Na ław ie rządow ej byli óbecni m inistrow ie: 
Bartel, Składkow ski, Staniewicz, Czechowicz 
i Kwiatkowski.

Maszyny do pisania „UNDERWOOD*m mu ai SRSssi&s

POW ODV ODROCZENIA — DOMYSŁY
Jak w idać z pow yżej opisanego przebiegu 

w ypadków , m otyw ów  odroczenia zw yczajnej' 
sesji Sejmu rząd nie podał i nikt ich nie zna. 
Kursują co do tego najrozm aitsze pogłoski, 
którycli praw dziw ość trudno zbadać. W edle 
jednej z tych pogłosek „casus belli" (powód 
wojny) wydanej ponownie przez rząd Sejmo
wi ma być ten, że na porządku dziennym zna
lazła się spraw a zmiany ustaw y o „Dzienniku 
ustaw**. Spraw ę tę podniósł, jak wiadomo, tow. 
pos. Lieberman, dom agając się, by  uchw ały 
Sejmu znoszące dekrety  prezydenta Rzplitej 
by ły  ogłaszane w  „Dzienniku ustaw ".

W edle drugiej wersji powodem odroczenia 
sesji miała być zapowiedź generalnej dyskusji 
budżetowej, o której rząd dowiedział się z dys
kusji na konwencie senjorów.

CO UCHWALONO NA KONWENCIE 
SENJORÓW

Jeżeli chodzi o przebieg posiedzenia kon
wentu senjorów, które odbyło się na 20 minut 
przed rozpoczęciem posiedzenia Sejmu, to na 
konwencie w yłoniło się kilka koncepcyj. P o 
słow ie P P S  domagali się odesłania prelimina
rza budżetowego do komisji pod warunkiem, 
że będzie przez rząd dołączone brakujące w y
jaśnienie. Odpowiednią deklarację miał w tej 
spraw ie złożyć tow. Niedziałkowski.

Poseł Sanojca (W yzwolenie) domagał się o- 
desłania preliminarza do komisji bez zastrze
żeń.

Związek ludow o-narodow y żądał otw orze
nia dyskusji i odesłania prelim inarza rządow i 
z powodu, że brak mu załączników oraz z po
wodu braku zaufania do rządu.

W obec rozbieżności zdań na konwencie nie 
ustalono żadnej wspólnej metody postępow a
nia, pozostaw iając poszczególnym klubom wol
ność postępowania. '

T a k ie  S en at 
o d ro c z o n y

O godzinie 5 popołudniu p rzybył do gmachu 
sejm owego urzędnik prezydjum  Rady mini
strów  i złożył u m arszałka Trąm pczyńskiego 
identyczne zarządzenie prezydenta Rzeczypo
spolitej, odraczające także Senat.

RZĄD OBAWIA SIĘ DYSKUSJI I NIE CHCE 
KONTROLI

Oba zarządzenia prezydenta w yw ołały w 
Sejmie w rażenie przykre. Panuje ogólna opi- 
nja, że rząd obaw ia się efektu ew entualnej 
dyskusji nad budżetem i nie chce dopuścić do 
jego kontroli.

(D alszy ciąg telegram ów  na stronicy 7)
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PIOTR VIGNE (Paryż).

Moje wrażenia z Polski
Tow. Piotr Vlgne, generalny sekretarz francu

skiej Federacji górników, zamieści! w paryskim 
„Prawie Ludu“ ciekawy artykuł o swej podróży 
do Polski, który w skróceniu j>odajemy.

Wracam z Warszawy, gdzie wraz z tow. Quin- 
tinem przyjmowałem udział w obradach Komitetu 
Wykonawczego naszej Międzynarodówki Górni
czej. Obrady trwały 2 dni i miały miejsce w  Do
mu Ludowym Kolejarzy. Tow. Ouintin i ja repre
zentowaliśmy Federację krajową górników fran
cuskich.

Dzisiaj nie chcę informować naszych towarzy
szów polskich o pracy naszej Egzekutywy, o spra
wach, któremi gorąco interesują się wszystkie 
Centrale należące do naszej Międzynarodówki. 

Ograniczę się dzisiaj, na prośbę naszej drogiej to-, 
warzyszki Franciszki Granier, do mych wrażeń 
z tej prześlicznej podróży.

Muszę się przyznać ze skruchą, że znałem przed 
wyjazdem bardzo słabo historję Polski. Jestem 
więc zobowiązany niezmiernie uprzejmości naszej 
kochanej towarzyszki Franciszki, która przed sa
mym mym wyjazdem z Paryża wrępzyła mi kil
ka bardzo pouczających broszur w języku fran
cuskim o historii Waszego Kraju. Kiedym je czy
tał, wzruszony byłem do głębi serca.

Poznałem z tych książek cechy narodu polskie
go, jego optymizm w walce o Niepodległość, jego 
odwagę i wspaniałomyślność, a dorywcza lektura 
zdołała wyjaśnić mi umysłowość naszych towa
rzyszów, ich obyczaje, ich usposobienie, czego nie 
znałem dostatecznie tak samo, jak i nie znałem 
historii Waszego Kraju.

To też ta długa podróż, którą wahałem się przed
sięwziąć, wydała mi się krótką mimo 28 godzin 
w  pociągu zanim przybyłem do przecudnej Waszej 
Warszawy.

Domyślacie się z jaką ciekawością zapoznawa
łem się tam z historią ruchu robotniczego, z hi
storią ruchu zawodowego i socjalistycznego, z hi
storią tych dzielnych i odważnych bojowników za 
Ideę i którzy w ciągu więcej niż całego stulecia 
nie zaprzestawali na chwilę świętej walki.

To, com ujrzał naocznie potwierdzało wszystko, 
com czytał w moich książeczkach, tych miłych 
towarzyszkach podróży.

Towarzyszka Franciszka zapewniła mnie przed 
wyjazdem, że staropolska gościnność jest wyjąt
kowa, że podobno „ściany w Polsce się rozsu
wają" dla gości.

Wszystko com widział i doznał u Was przeszło 
moje oczekiwanie.

Zaledwie pociąg zajechał do Warszawy, już nasi 
towarzysze z Centrali górników, nasi drodzy to
warzysze Stańczyk i Papuga oczekują na dwor
cu nas i towarzyszów belgijskich, witając w imie
niu Związku górników polskich.

Gbok tow. Stańczyka i Papugi są też sekreta
rze okręgów różnych Związków; towarzysz Pa
puga reprezentuje zagłębie Galicji, inny zagłębie 
Górnego Śląska a tow. Stańczyk zagłębie Dąbro
w y Górniczej, której jest posłem na Sejm.

Po kilkuminutowej serdecznej rozmowie towa
rzysze zawożą nas do przepysznego gmachu, któ
rym jest nowo zbudowany Dom Ludowy Koleja
rzy, gdzie oczekują przygotowane dla nas wy
godne pokoje.

Tutaj przed tym przepięknym i luksusowym 
gmachem trudno powstrzymać się od zachwytu 
1 serce zamiera ze wzruszenia.

Cała historia ruchu robotniczego polskiego staje 
żywo przed nami: długie i ciężkie walki ludu ro
boczego, ostatnia wojna między Polską i Rosją 
i nareszcie Odrodzenie Polski.

I kiedy w myśli snuje się w nieładzie pasmo stu
letnich cierpień proletariatu polskiego, przedemną 
wznosi się dumnie majestatyczny gmach, ten dom, 
zbudowany za grosze robotników polskich, ta im
ponująca siedziba Związku Kolejarzy i Komisji 
Centralnej Związków Zawodowych, organizacyj, 
które walczą i pracują o polepszenie losu 1 stopy 
życiowej klasy robotniczej i o jej wyzwolenie 
z pod jarzma kapitału.

Co się przededwszystkiem rzuca w  oczy, to 
przecudny widok na Wisłę, to znów uderza mój 
wzrok zniszczony most, przypominając żywo, ja
kie spustoszenia sieje wojna.

Co za kontrasty!
Z jednej strony ten wielki dom ludowy, repre

zentujący Pracę i Nadzieję — z drugiej strony zni
szczenie okropnej wojny, którą musimy wyrugo
wać na zawsze z posad świata.

Co za przykład symboliczny dla nas robotni
ków! Jaki dowód namacalny, co może zdziałać pra
ca zorganizowana!

1 To wszystko przychodziło mi nieustannie na 
myśl podczas mego kilkudniowego pobytu w W ar
szawie, widząc jak robotnicy różnych zawodów 
usiłują odnowić ich starą i kochaną Warszawę.

Reprezentanci partji socjalistycznej zapewnili 
nas, że są pełni nadzieji i ufni w zwycięstwo pro-, 
letarjatu, mimo chwilowych trudności politycznych 
dla klasy robotniczej.

Czyż można zwątpić na moment w tę klasę 
robotniczą polską, która już dała tyle dowodów 
swej niezłomnej odwagi, tyle przykładów poświę
cenia i zaparcia się siebie!

Zaiste! mają prawo nasi towarzysze wierzyć w 
swoje siły! Zaledwie bowiem w  5 lat po wojnie, 
a już organizacja zawodowa liczy około 300 ty
sięcy zorganizowanych członków. Organizacja 
górników rozwija się też doskonale.

To wszystko zasługiwało oddawna, byśmy się 
poznali z ruchem Waszego kraju, co bardzo nas 
zbliżyło i co pozwoli nam lepiej zrozumieć na
szych towarzyszów polskich, którzy wyemigro
wali do naszego kraju i z którymi łączą nas węzły 
serdecznego braterstwa.

Jest to dowodem, że razem wspólnemi siłami 
zdołamy urzeczywistnić piękne dzieła. Chodzi-tyl
ko o to, byśmy tego chciell.

Na jednem z przyjęć, mówiąc o Was, drodzy 
towarzysze, myślami przenieśliśmy się do Was 
wszystkich, którzy pracujecie ciężko w  kopalniach 
i fabrykach we Francji i mówiliśmy, że tylko przez 
łączenie się robotników polskich z Iranqiskimi, u- 
zyskamy udoskonalenia społeczne i urzeczywistni- 
my Ideał, do którego dążymy.

I czyżby mogło być inaczej?
Ten pobyt w  pięknej Warszawie, z której wra

cam szczerze zachwycony, jak przyjęciem entuzja- 
stycznem tak wszystkiem com tam widział, po
zwolił mi ocenić lepiej zdolności organizatorskie 
i naszą wspólnotę duchową, która pozwoli nam 
teraz jeszcze lepiej się porozumieć i więcej się 
zbliżyć.

Niech nasi towarzysze z Polski przyjmą tą 
drogą wyrazy naszej najserdeczniejszej wdzięczno
ści za wzruszające przyjęcie, które mi zgotowali 
i jednocześnie niech przyjmą zapewnienia ze stro
ny Federacji Górników i osobiście z mej strony, 
że w dalszym ciągu będziemy walczyć, by uczy
nić zadość żądaniom narówni naszych towarzy
szów polskich jak i francuskich.

Możecie być pewni, drodzy Towarzysze Polscy, 
że nie sprzeniewierzymy się nigdy tym zobowią
zaniom!

A na zakończenie powiem Wam jeszcze raz:
Gościnność polska jest niezrównana! Polska to 

uroczy kraj!

Z d n ia
ZMARTWYCHWSTANIE

Przeżywamy czas powszechnego zmartwych
wstania.

Zmartwychwstaje uśmiercona przez rozpadnię- 
cie się Austrji i rewolucję, towarzyszącą powsta
niu państwa polskiego, partja stańczykowska, 
zawsze rządowa partja, semper fidelis — „przy 
tobie panie stoimy i stać chcemy..."

Zmartwychwstaje dawna ordynacja wyborcza, 
dająca mniejszości społecznej większość manda
tów.

Zmartwychwstają i ci wyborcy, którzy mocą 
dawnej tradycji wyborczej w dzień wyborczy wsta
wali z grobów i decydowali o wyniku wyborów 
na korzyść kandydatów starościńskich.

Zmartwychwstaje dawny stanowy parlament, 
przybierając modną nazwę syndykalistycznego. 
(Babka moja, Boże świeć jej duszy, nie lubiła no
wo przybieranych nazw i z irytacją wołała: daw
niej poprostu złodzieja nazywano złodziejem, a te
raz z cudzoziemska defraudantem).

Zmarwychwstaje logicznie i konsekwentnie tak
że, Jana Lama niezapomnianego humorysty lwow
skiego, Lembergierka z pod kawek, oficjalnie zwa
na, na modłę „Wiener Zeitung": „Gazetą Lwow
ską".

Zmartwychwstał zwyczaj Habsburgów obsa
dzania wysokich urzędów państwowych wysoką 
szlachtą, w Galicji polską. Salony pałacu namiest
nikowskiego objął po hrabiach Dzieduszyckich, 
Tarnowskich, Potockich, wojewoda hrabia Bor
kowski. Województwo stanisławowskie czeka, jak 
pisma donoszą, podobny zaszczyt. Dosyć rządów 
parweniuszy! — Świat się zmienił ale Kawki zo
stały Kawkami.

Istny taniec szkieletów. H. D.

UWAGI
—Io—

Kultura endecka
Oto, co o zmarłym świeżo Gustawie Daniłow

skim pisze w „Myśli Narodowej" zapewne sam 
jej redaktor p. Zygmunt Wasilewski:

Daniłowski miał talent i w innych warun
kach mógłby dojść do pokaźnych rezultatów. 
Zwabiony hasłami jtowstańczemi dostał się 
zasadzkę doktryn i praktyk socjalistycznych, 
niszczących umysły i talenty. Dwudzieste stu
lecie stało się w tej sferze okresem munduru 
rewolucyjnego. Pisarze ze szkół rosyjskich 
nie zdejmowali kurtek studenckich; w litera
turze panował kult chłopięcej naiwności; to 
samo w praktykach rewolucyjnych. Kierowa
ni przez „wygi" austriackie i Żydów, uprasz
czali i zwężali zarówno pole widzenia, jak i 
działania, aby wkońcu zrobić z siebie ślepe na
rzędzie.

Żeromskiego indywidualność szukała odde
chu na szerszeni świecie, czasami się bunto
wała i ostatecznie legła w ruinie. — Słabszy 
Daniłowski całkiem dał się oswoić.-

I t. d.
Takim wulgarnym językiem, naszpikowanym ob- 

i skurnemi zaprawami endeckiemi, usiłuje -Myśl 
Narodowa" plugawić pamięć znakomitych pisa
rzy. Pan Z. W. nie waha się przedstawiać nawet 
Żeromskiego, którego ad hoc wtrącił do. powyż
szego nekrologu-pamfletu, jako bankruta.

Redaktor „Myśli Narodowej" chce iść o „lepsze", 
w oczach endecji, pod względem napastliwości z 
Nowaczyńskim; chce widocznie urągliwem trak
towaniem twórczości Daniłowskiego i Żeromskie
go dać upływ swej zawiści, że z ideologji PPS 
wytryskały wielkie talenty, a płaski grunt endecki 
nie mógł się poszczycić takiem zjawiskiem. 

6 0 %
Czytamy w bialskiem „Wyzwoleniu Społecz- 

nem“ :
Sejm śląski podwyższył panom proboszczom 

wynagrodzenie za naukę religji o 60 procent. Je
żeli porównamy, jak ciężkie walki prowadzić mu
szą robotnicy o każde 5 procent podwyżki płac, 
to przyznać trzeba, że dziwneml drogami chodzi 
dzisiejsza chrześcijańska sprawiedliwość. Jeżeli 
zważymy dalej, że panowie proboszczowie, o- 
prócz wynagrodzenia za naukę religji pobierają 
stałą pensję od państwa według zawartego kon
kordatu ze stolicą papieską, że pobierają znaczne 
opłaty od ślubów, pogrzebów, chrztów, a nawet 
za wywody kobiet, to każdy przyznać musi, że 
60 procent podwyżka wynagrodzenia za udziela
nie nauki religji była conajmniej zbyteczna. — 
Oprócz tego Sejm śląski podarował Kurii biskupiej 
w Katowicach kwotę 950.000 złotych (dziewięćset 
pięćdziesiąt złotych, do jednego miljona brakuje 
już tylko 50.000 zł.) z funduszów publicznych. Pie
niądze te ściągają władze podatkowe od biednych 
robotników, rzemieślników, od wdów i sierót w 
formie podatków pośrednich i bezpośrednich. Lud
ność ciężko pracująca powinna nareszcie zrozu
mieć, dlaczego tak zawzięcie agitują przy wybo
rach za klerykałami. Agitacja ta, jak powyżej w y
kazaliśmy, sowicie się im opłaca.

Pozwólcie tym maluczkim do nmie przyjść, — 
mówił niegdyś Chrystus, — Jego następcy dzi
siaj uczą maluczkich słów ewangelii tylko za spe
cjalną a sutą zapłatą. Kto da więcej...

Sprawa tajemniczej śmierci 
ks. Pośpiecha

W Katowicach przed pierwszą izbą karną rozpo
częła się wniesiona przez prokuratora sprawa prze
ciwko „Polsce Zachodniej",'która w  jednym z ar
tykułów podniosła zarzut, jakoby z rozkazu posła 
Korfantego w r. 1920 miał być między innymi za
mordowany naczelny redaktor „Gazety Ludowej", 
ś. p. ks. Pośpiech.

W części jawnej rozprawy obrońca oskarżone
go redaktora, adwokat Zbisławski, powołując się 
na szereg dokumentów, redagowanych przez posła 
Korfantego, udowadniał, że używanie słowa „usu
nąć" równoznaczne było z wyrokiem śmierci. In
terpretację swą uzasadniał okolicznością, że różne 
osoby, do których odnosiły się te słowa, wkrótce 
po tern schodziły ze świata. Jeden z tych doku
mentów omawiał usunięcie ks. Pośpiecha.

Jako świadków na rozprawie jawnej przesłu
chiwano marszałka sejmu śląskiego, Wolnego, mjr. 
rezerwy Ludwika Laskowskiego i b. dowódcę P.
O. W. Śląska kap. rezerwy Zgrzebnioka. Rozpra
wa toczyła się głównie przy drzwiach zamknię
tych.
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Kongres socjalistów austrjackich
W  sobotę otwarto w Wiedniu kongres partyjny 

austriackiej socjalnej demokracji. Mowę powitalną 
wygłosi! tow. burmistrz Seitz; zastrzegł się, że 
na kongresie zapewne zaznaczy się pewna roz
bieżność zdań między poszczególnymi członkami 
partji; kto jednak liczy na jakiekolwiek nieporo
zumienie lub nawet rozłamy, ten się z pewnością 
zawiedzie. „Pozostaniemy nadal" — kończył Seitz 
— „spoistą i zwartą wewnątrz partją o niewzru
szonej jednolitości i energji."

Tow. Bauer i Renner wygłosili referaty o obec- 
nem położeniu polityczneni Austrii. Wywody ich 
obracały się około jednej głównej kwestji: koalicji 
z partjami burżuazyjnemi. Tow. Bauer oświadczył, 
że ci towarzysze, którzy mówią o koalicji, czynią 
to zapewne ze zbytniej obawy o losy partji. Czy 
jednak zdają sobie oni z tego sprawę, jak strasznej 
ofiary domagają się od najświętszych uczuć klasy 
robotniczej, dając te rady? I to właśnie teraz, po 
okrutnej rzezi 15 lipca, po gloryfikacji i udekoro
waniu morderców? Czy możemy zawrzeć koali
cję z partią, która oklaskuje i pochwala morder
ców robotników? Burżuazja jest obecnie pewną 
siebie. Kanclerz Seipel odrzucił ostro wszelką 
myśl o koalicji. Nie znaczy to wprawdzie, że 
ksiądz Seipel nie będzie zmuszony prosić kiedyś 
o koalicję, jest to tylko zapowiedź, jak partja 
chrześcijańsko-społeczna zachowywałaby się przy 
zielonym stoliku podczas układania programu koa
licyjnego. Koalicja nie oznacza obecnie koalicji 
dwóch równie silnych partyj. Zanim będziemy o 
niej myśleć, musimy stać się tak silnymi, że koali
cja nie będzie dla nas żadnem niebezpieczeń
stwem. Przedewszystkiem musimy pójść na wieś, 
do chłopa i objaśnić go, że nie walczymy przeciw 
niemu, lecz wraz z nim w jego interesie przeciw 
potędze kapitału. Musimy mu powiedzieć, że nie 
chcemy koalicji z przywódcami chłopów, lecz po
rozumienia, koalicji z wszystkimi ludźmi pracy 
przeciw kapitalistom.

Tow. Renner zaznaczył na wstępie, że żaden 
człowiek nie myśli o rozłamie; nawet w sporach 
utrzymana być musi żelazna dyscyplina. „Jeśli 
dziś" — mówił dalej — „są ludzie zwalczający 
koalicję — to jest to tylko odblask dawnych mi- 
uWtfych czasów. Koalicja bowiem nie ma tylko 
Tfrępowafe proletariatu, musi ona być próbą wią
zania rąk burżuazji i przeszkodzenia jej w chęci 
rzucenia nas w przepaść. Nie postawiłem Seiplowi 
propozycji zawarcia z nami koalicji. Nie zwróci
łem się też do partji chrześcijańsko-społecznej. 
Wiem, że chce ona utrzymać dzisiejszy stan rze
czy, ale wiem też, że za Seiplem nie stoi cała 
burżuazja. Nie wszystkie odłamy burżuazji chcą 
z nami prowadzić wojnę. Mamy prawo wykorzy
stania naszej siły, ażeby uporządkować gospodar
kę społeczną. Żądamy pokoju i poszanowania pra
wa. Nie żebrzemy o koalicję. Niech inni — nie 
my — odrzucą koalicję. Niech oni będą winowaj
cami, niech oni wezmą na siebie odpowiedzialność 
wobec historji."

W dyskusji nad referatami pierwszy zabrał głos 
tow. Dr. Trebitsch, autor broszury o „naukach 
15 lipca", w której zwalcza ostro Jiyper-radyka- 
lizm. Oświadczył w swej mowie, że kwestja rzą
du koalicyjnego nie jest wprawdzie obecnie aktu
alną, partja nie powinna jednak tej kwestji zanie
dbać i być w  danym wypadku nieprzygotowaną

Powrót Rosji do Europy
Donieśliśmy wczoraj, że Cziczerin zawiadomił 

sekretariat Ligi narodów, iż Rosja wyśle delegata 
na przygotowawczą konferencję rozbrojeniową.
Tę zmianę dotychczasowego stanowiska uzasa
dnia Cziczerin tern, że zatarg rosyjsko-szwajcar- 
ski. wynikły z powodu zamordowania posła ro
syjskiego Worowskicgo w Lozannie (był tam „ob
serwatorem" podczas układów angielsko - turec
kich), został zlikwidowany, wobec czego niema 
już przeszkody, aby delegat rosyjski mógł się zja
wić na terytorium szwajcarskiem.

To umotywowanie jest jednak tylko pozorne. 
W rzeczywistości Rosja w 1926 roku nie była w 
stanie z powodów polityki wewnętrznej brać u- 
działu w konferencji rozbrojeniowej, wówczas bo
wiem dopiero zaczęła się była walka Stalina z o- 
pozycją. pozatem Rosja liczyła na wybuch wojny 
światowej w związku z zajściami w Chinach. — 
W międzyczasie walka z opozycją skończyła się 
jej — narazie — pogromem; z Chin także nie 
dało się zrobić ani wojny ani rewolucji światowej; 
obecnie rząd sowiecki czuje się na terenie we
wnętrznym tak silny, że może odważyć się na 
krok prowadzący do wyrównania różnic między

i niezdecydowaną. Poseł Witternig z Salzburga 
zaznaczył, że pełna poświęceń praca partji w pu
blicznych korporacjach samorządowych, a nie fra
zesy rewolucyjne, prowadziły do sukcesów. P ar
tja ma prawo brać udział w rządach państwa. Po
seł Ellenbogen polemizował z Bauerem. Jeśli tam
ten oświadczył, że koalicja — to „żądanie stra
sznej ofiary od najświętszych uczuć klasy robot
niczej, to należy odpowiedzieć, że partja już nie
raz takich ofiar żądała. Gdy po wojnie hurrapa- 
trjoci militarystyczni drżeli przed robotnikami, za
żądał Dr. Bauer od robotników ofiary zawarcia 
koalicji z tymi zbrodniarzami. Z drugiej strony 
stwierdził tow. Ellenbogen, że niebezpieczeństwo 
przewrotu faszystowskiego jest coraz groźniejsze. 
„Chcemy" — kończył — „pokoju i uniknięcia woj
ny domowej. Ksiądz Seipel i jego przyjaciele tego 
nie chcą." W tym duchu przemawiał też tow. 
Schrieidniadl, który zwrócił uwagę na nieobliczal
ne kroki rządu Seipla, prące wprost do wojny do
mowej.

Następnie zabrał glos profesor uniw. wiedeń
skiego tow. Maks Adler. Utrzymywał on, że na 
zjeździe toczy się walka między „radykałami a 
reformistami" i oświadczył, że samorzutna, nie- 
zorganizowana przez partję, demonstracja z 15-go 
lipca uratowała honor i cześć proletariatu i udo
wodniła, że nie jest on tchórzliwy. Przeciw twier
dzeniu Adlera, jakoby w wypadkach lipcowych 
brała udział cala klasa robotnicza, a nie drobne 
jej odłamy, zaprotestował stanowczo poseł Juljusz 
Deutsch, przewodniczący republik. „Schutzbundu". 
Maks Adler broni niekarności i uporu. Partja so- 
cjalno-demokratyczna jest partją pokojową. Dzień 
15 lipca był dniem bohaterskim dla tych, którzy 
utrzymali dyscyplinę, a nie dla tych, którzy ją ła
mali. „Schutzbund" jest gotów rozbroić swych 
członków, ale uczyni to tylko równocześnie z bur
żuazyjnemi formacjami wojskowemi.

Palla powiedział, że gdyby nie 15 lipca, ks. Sei
pel byłby już obalony i nie mógłby prowokować 
robotników, jak obecnie, by się utrzymać przy 
władzy. Tow. Eisinger z Wiednia zaznaczył, że 
cały zjazd partyjny — mimo rozbieżności poglą
dów — jednomyślnie odrzuca poglądy prof. Adle
ra. Tow. Palla z Karyntji mówił: Gdyby zjazd po
wziął uchwałę, stwierdzającą, że gotowiśmy za
wierać koalicję z przeciwnikami, którzy nie zwal
czają elementarnych potrzeb robotników, to mia
łoby to doniosłe znaczenie moralne na przyszłość. 
Poseł Leutlmer oświadczył na to, że już zjazd w 
Lincu opowiedział się za demokracją. Programo
wi wojny domowej Maksa Adlera przeciwstawia 
się Leuthner: „Śmierć — to nie jest program! 
Jeśli kiedyś przyjdzie do wojny domowej, dusze 
bohaterów pójdą do nieba, ale pozostali będą da
lej wegetować pod jarzmem kapitalizmu".

Jako ostatni przemówił tow. Fryderyk Adler, 
nie jako sekretarz międzynarodówki, lecz jako 
członek partji. Oświadczył on, że partja nie po
winna zawierać koalicji i za cenę udziału w rzą
dach państwem utracić władzę w Wiedniu. Koali
cja jest tylko wówczas możliwą, jeśli partja uzy
ska większość przy wyborach.

W poniedziałek rano uczestnicy kongresu udali 
się na cmentarz centralny i złożyli wieńce na gro
bach 85 ofiar zajść lipcowych.

rządem sowieckim a resztą świata. Tym krokiem 
jest udział w konferencji rozbrojeniowej — logicz
ne następstwo zainicjowanej jeszcze przez Lenina 
polityki „Nepa".

Żadne zaprzeczenia komunistów nie usuną ze 
świata faktui że od „nowej polityki ekonomicznej" 
prowadzi prosta droga przez koncesje kapitalistom 
zagranicznym (nafta!), przez udział w światowej 
konferencji gospodarczej i przez udział w konfe
rencji rozbrojeniowej do wstąpienia Rosji do Ligi 
narodów jakó- ostatniej konsekwencji. Jest to na
turalna droga od faszyzmu do parlamentaryzmu, 
od krwawych haseł Międzynarodówki Komunisty
cznej do wykluczenia Trockiego i Zinowicwa, od 
nieprzejednanego doktrynerstwa do realizmu, na 
którego końcu stoi konsolidacja państwa w dzie
sięcioletnią rocznicę jego istnienia — na poziomie 
europejskim.

Jeszcze w kwietniu 1926 roku, gdy Rosja poraź 
pierwszy została zaproszoną na konferencję roz
brojeniową, prasa sowiecka — niewątpliwie na 
wyższy rozkaz _  drukowała odmowną notę Czi- 
czerina pod tytułem „Rosja demaskuje oszustwo 
z konferencją rozbrojeniową". Nota sama trzyma

na była w tonie wyzywającym i upierała się przy 
pozorze, że konferencję zwołano rozmyślnie do 
Genewy, aby uniemożliwić Rosji wzięcie w niej 
udziału. Dziś Cziczerin zmienił zapatrywanie.

Dla interesu pokoju ważnem jest, że Rosja przez 
zgodę na zasiadanie przy stole konferencyjnym .z 
innemi państwami daje dowód, narazie platonicz- 
ny, że chce przyłączyć się do akcji, której wyni
kiem zapewne nie będzie rozbrojenie, a w każdym 
razie bodaj zmniejszenie zbrojeń.

K A R M E L K I
w wielkim wyborze

poleca fabryka
A. PIASECKI S. A. KRAKÓW
Przy zakopnie prosimy irotit braną n wagę na tum? nasq

Z życia robotniczego
UPORCZYWE I BEZKARNE ŁAMANIE USTAWY 

O CZASIE PRACY
Górniczo - hutnicza spółka akcyjna w Węgier

skiej Górce należy do tych przedsiębiorstw, o któ
rych trzeba trochę dokładnie powiadomić robo
tników i całe społeczeństwo. Dyrektorem tego za
kładu jest p. Buzek; metody jakiemi się posługuje, 
aby powstrzymać wmieszanie się czynników po
wołanych i zainteresowanych tamtejszemi porząd
kami są charakterystyczne!

Aby nie dopuścić do wkroczenia władzy admini
stracyjnej oraz inspekcji pracy w zatargu wywoła
nym przez p. Buzka, a zakończonym 5-ciodniowym 
strajkiem w sierpniu br., p. Buzek podjął osobliwy 
atak i tak w starostwie w Żywcu jakoteż i w wo
jewództwie i inspekcji pracy w Krakowie zaczął 
oskarżać oddział i sekretariat Związku metalow
ców o komunizm. Gdy ten ordynarny kawał spalił 
na panewce, p. Buzek donosi do inspekcji pracy, 
ba! nawet do centrali Związku, że sekretariat biel
ski uprawia „bolszewicką" robotę...

— Łapaj złodzieja — krzyczy p. Buzek... bo
wiem pod jego komendą uporczywie i bezkarnie 
dzieją się takie rzeczy: na szablonowych robotach, 
około 16 odlewaczy codziennie zmuszanych jest 
do 1—3 godzin pracy nadliczbowej; w soboty pra
cują niektórzy po 8 godzin; w nowej rurowni na
kłania się uporczywie do wykonywania dwóch od
lewów dziennie, co zmusza dwie zmiany odlewa
czy (każda po 46—48 ludzO do przeciągania pracy 
w godzinach nadliczbowych o 2 do 3 godzin dzien
nie.

Poruszyliśmy tę sprawę publicznie i staraliśmy 
się bezpośrednio wpłynąć na samych robotników, 
aby zaniechali pracy nadliczbowej. Po pierwszej 
próbie ze strony zatrudnionych pracowania tylko 
8 godzin, rozpoczęto ze strony dyrekcji bezwzglę
dną presję; grożono redukcją, dyrektor Buzek uda
wał obrażonego, aby utrudnić interwencje sekre
tarza Związku i wreszcie gdy nie doczekano się 
wkroczenia inspekcji pracy, a dyrekcja dla za
chęty udzieliła niewielkiej podwyżki płac — robo
tnicy ulegli.

Wtedy to p. Buzek postanowił uśmiercić osta
tecznie wpływy organizacyjne i sięgnął do wyżej 
wspomnianych donosów. P. Buzkowi solą jest w 
oku, że robotnicy oświadczyli gotowość porzuce
nia pracy, jeśli on kogokolwiek zechce z tego po
wodu wydalić. P. Buzek nie może strawić oporu 
zorganizowanych robotników wobec jego zapędów 
pozbycia ich prawa 14-dniowego wypowiedzenia 
— p. Buzek bowiem chciał narzucić nowy „regu
lamin pracy" i zamieścił w  nim punkt o natych- 
miastowem prawie zwalniania z pracy...

P. Buzek denuncjuje zabiegi zorganizowanych 
robotników w kierunku zabezpieczenia sobie praw 
wypływających z ustaw ochronnych pracy Rze
czypospolitej Polskiej — jako „bolszewickie"? Jak 
należy więc kwalifikować deptanie cyniczne i u- 
porczywe tychże ustaw przez dyrektora Buzka...? 
Odpowiedź winny dać na to pytanie: inspekcja 
pracy w Krakowie i sąd polski.

Dla wszechstronnej charakterystyki postępowa
nia p. Buzka dodamy, że w dniu 4 sierpnia br. w 
Krakowie po naradach w województwie p. Buzek, 
p. Ouadrat i sekretarz Ulanowski podpisali proto
kół, gdzie stwierdzono w  13 (pechowym) punkcie, 
że przedsiębiorstwo i mężowie zaufania oraz ro
botnicy przestrzegać będą ustawy z dnia 18 gru
dnia 1919 o 46-godzinnym tygodniu pracy.

Jak dotąd, według naszego ustawodawstwa ca
ła odpowiedzialność za porządki fabryczne spo
czywa na zarzadach zakładów — w arsenale kla
sowych związków zawodowych posiadamy dużo 
skutecznych środków potemu, aby przypomnieć 
obowiązki p. Buzkowi, jeśli w porę nie nastąpi na
wrót do stanu prawnego, i
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II Kongres sportu robotniczego
W dniach 30 października 1 1 listopada odbywał 

się w  Warszawie II kongres Związku Robotni
czych Stowarzyszeń sportowych.

Wielka sala OKR do ostatniego miejsca wypeł
niona była delegatami z różnych stron kraju, re
prezentującymi ponad 8 tysięcy zorganizowanych 
robotników - sportowców. Wszystkie niemal związ 
ki i organizacje robotnicze wysłały na Kongres 
swych przedstawicieli, podkreślając w ten sposób, 
jak wielką wagę przykładają do sportu robotni
czego, jako do czynnika dążącego do odrodzenia 
fizycznego klasy robotniczej.

ZAGAJENIE
Kongres zagaił tow. pos. Jaworowski, przewo

dnicz ,:y  Zarządu Głównego ZRSS witając ser
decznie przybyłych gości.

Następnie przez aklamację powołano na prze
wodniczącego tow. Klemensiewicza (Kraków — 
Legja), do prezydium tow. Kruka (Siła — Kato
wice), Gotliba (Gwiazda), Sławika (Siła — Kato
wice), Malinowskiego (Widzew — Łódź) i Seidla 
(Lwów). Równocześnie wybrano komisję manda
tową.

Pierwszy przemówił tow. Silaba, sekretarz Mię
dzynarodówki Sportu Robotniczego, witając Kon
gres imieniem Międzynarodówki. W imieniu cze
skich związków sportowych powitał zjazd tow.
Pasza.

Następnie wygłosił przemówienie pułk. Ulrych, 
dyr. Państwowego Urzędu Wych. Fizycz. Wyraził 
on wiarę, że najbliższe lata zaspokoją potrzeby 
sportu robotniczego.

PRZEMÓWIENIE TOW. DASZYŃSKIEGO
Z kolei przemówił w  imieniu CKW PPS, witany 

gorącemi oklaskami, tow. Daszyński.
Nakreślił on obraz niedalekiej przeszłości, kiedy 

to Polska Partja Socjalistyczna rozpoczęła wal
kę z zaborcami. Opowiedział o walce z caratem, 
o pierwszym występie grupy „szaleńców** pod
czas wojny japońskiej, na placu Grzybowskim. 
Z grupy bojowców utworzył się Związek Walki 
Czynnej, następnie Związek Strzelecki, a z niego 
legjony, które były już zalążkiem przyszłej regu
larnej armji polskiej.

Mówca stwierdził z żalem, że pomiędzy społe
czeństwem a legionistami istniał jednak ogromny 
odskok; liczba nie szła za Ideą.

Później, gry wreszcie wywalczyliśmy niepodle
głość, trzeba było odrazu zabrać się do pracy nad 
wychowaniem fizycznem mas. Wskutek obojętno
ści społeczeństwa straciliśmy 8 lat.

Muslmy wyrwać dzieci robotnicze z rynszto
ków, z ciemnych nor, dać im słońce i powietrze. 
Nie dążymy tylko do wyczynów sportowych, lecz 
do wszechstronnego rozwoju ciała i ducha! (Hucz
na brawa na cześć tow. Daszyńskiego).

DALSZE POWITANIA
Imieniem TUR powitał Kongres tow. senator 

Kopciński, stwierdzając, że organizacje TUR i 
ZRSS są sobie bardzo bliskie i że nastąpiło mię
dzy niemi skoordynowanie pracy. Wierzymy — 
zakończył tow. Kopciński — że wspólnie dojdzie
my do jaknajlepszych wyników.

Dłuższe przemówienie wygłosił imieniem cen
tralnej Komisji Związków Zawodowy tow. Zda
nowski. Związki zawodowe — stwierdził mówca
— znają w całej pełni nędzę mas robotniczych 
i rozumieją, jak potrzebny im jest rozwój fizyczny 
i umysłowy. 300.000 zorganizowanych robotników
— to źródło, z którego sport robotniczy może 
czerpać materjaty do pracy.

Imieniem „Jutrzni", sportowego Związku ży
dowskiego, powitał Kongres tow. Orzech, stwier
dzając, że robotnicy stopniowo opanowują wszyst
kie dziedziny życia politycznego, gospodarczego, 
a obecnie i sportowego. We wszystkie dziedzinach 
zwycięża czerwony znak robotnika.

Tow. Rutkiewicz w imieniu Związku Niezależnej 
Młodzieży Socjalistycznej przyrzekł Związkowi 
poparcie Młodzieży Socjalistycznej w pracy nad 
odrodzeniem fizycznem mas.
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W rocznicę krwawych walk listopadowych 

polecam y broszurę 
MARJANA PORCZAKA:

„Walka robotników z reakcję 
w listopadzie 1923 r.“

Cena egzem plarza 20 gr. Do nabycia w sek re
tariacie OKR. P PS ., Kraków, ul. Dunajewskie
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Ostatni przemawiał przedstawiciel Związku Me
talowców, tow. Sikora. Stwierdził on, iż ZRSS 
pracując nad wychowaniem fizycznem mas, przy
gotowuje jednocześnie zastępców dla obecnego po
kolenia działaczy robotniczych. W imieniu zorga
nizowanych metalowców mówca złożył Kongreso
wi życzenia owocnych obrad.

Po przemówieniach powitalnych, tow. Michało
wicz odczytał pisemne powitania, nadesłane z bra
tnich organizacyj zagranicznych i krajowych.

Po zarządzonej przerwie uczestnicy udali się 
na zorganizowane w  lokalu „Skry" pokazy spor
towe.

Drugi dzień obrad
rozpoczął się odczytaniem protokułu z I kongresu. 
Po zatwierdzeniu protokułu złożył tow. Michało
wicz sprawozdanie z działalności ustępującego za
rządu. Mówca stwierdza z dumą, że ZRSS uczynił 
ju t bardzo dużo w kierunku umasowienia sporto
wego ruchu robotniczego. Liczba członków z 1200 
członków w roku ubiegłym wzrosła do 8000. Po
siadamy już w chwili obecnej 5 okręgów i 1 pod- 
okręg. Szereg kursów instruktorskich i obozy le
tnie dały klubom własnych instruktorów i trene
rów. Stosunkowo mało uczyniono w  zakresie kul
turalno-oświatowym, ale obecnie po nawiązaniu 
kontaktu z TUR, trudności zostały już usunięte. 
W ubiegłym roku Związek zorganizował również 
szereg imprez o charakterze propagandowym, 
przeprowadził ogólno-polskie mistrzostwa, nawią
zał kontakt z zagranicą przez wysłanie liczne] re
prezentacji na II czeską olhnpjadę, oraz reprezen
tował Polskę na Międzynarodowym Kongresie w 
Helsingforsie.

Następnie tow. Szapiro składa sprawozdanie z 
Kongresu Helsingforskiego, podkreślając, że spor
towe kadry proletariatu liczą już blisko 2,000.000 
zorganizowanych robotników sportowców.

Nad sprawozdaniem zarządu rozwinęła się dys
kusja, w której zabierali głos m. in. tow. Kotarba
1 Statter. Ostatni przemawiał tow. pos. Piotrowski, 
domagając się od Kongresu stopniowego wyelimi
nowania boksu z programu wychowania fizyczne
go mas. Po wyjaśnieniach, udzielonych w imieniu 
Zarządu przez tow. Michałowicza, zabrał głos tow. 
Silaba.

Mówca podkreśla wysoki poziom dyskusji i 
stwierdza, że jak na organizację, istniejącą dopiero
2 lata, ZRSS zrobił już bardzo dużo. Czeska orga
nizacja rozwinęła się dopiero po 8 latach istnienia. 
Co do własnego pisma sportowego, to Czesi zało
żyli go dopiero po 7 latach istnienia Związku. W 
programie wychowania fizycznego powinna być 
uwzględniona przedewszystkiem gimnastyka. Co 
do boksu to Niemcy, Szwajcaria, Łotwa, Finlandia 
propagują go, Czesi jednak żyją bez boksu. Życzy 
w imieniu Międzynarodówki, aby sport robotniczy 
w Polsce doszedł wkrótce do takiego stopnia roz
woju, jak w państwach zachodnich (gorące okla
ski).

Przyjęto sprawozdanie zarządu i wnioski Komi
sji Rewizyjnej. Wyrażono podziękowanie ustępu
jącemu Zarządowi oraz wyrażono uznanie „Sile" 
górnośląskiej.

Na temat „Separacja od związków burżuazyj
nych" wygłosił wyczerpujący referat tow. Statter 
(Kraków). Referent omówił cele robotniczego spor
tu, wskazał na jego masowy charakter w przeciw
stawieniu do sportu burżuazyjnego, opartego na 
jednostkach i indywidualnych wynikach, podkreślił 
jego ideową i duchową wartość, stanowiącą szko
łę wychowania przyszłego pokolenia w atmosfe
rze światopoglądu socjalistycznego, następnie u- 
wypuklił znaczenie ubojowienia ma? przy pomocy 
organizacyj sportowych, powołując na przykład 
zagraniczne stowarzyszenia sportowe, przekształ
cające się w ważnych wypadkach na samoobronę 
socjalistyczną przed zamachami ze strony reakcji 
i burżuazji. Następnie mówca staje na stanowisku, 
że ideologja sportu robotniczego nie da się pogo
dzić z bezduszną, ograniczoną i jednostronną pra
cą związków burżuazyjnych i że należy całą ma
szynę organizacji sportu robotniczego nastawić na 
ostateczne oderwanie się od burżuazyjnych związ
ków przez pogłębianie i rozszerzanie światopoglą
du socjalistycznego, lecz, jeśli idzie o moment tego 
oderwania, to obecny stan organizacyjny, jakkol
wiek silny, jeszcze nie pozwala nań. W kwestji 
całkowitego odseparowania się decydować muszą 
objektywne warunki. Referent opowiada się za po
zostawieniem Zarządowi głównemu określenia 
chwili zerwania. Po dyskusji Kongres zaakcepto
wał stanowisko referenta.

„O konieczności większej centralizacji ZRSS" 
mówił tow. pos. Pużak, proponując równocześnie 
szereg zmian statutowych, przyjętych przez Kon
gres.

Całe popołudnie poświęcone było pracom w  ko
misjach. O godz. 5 przewodniczący otwiera posie
dzenie plenarne, poczem referenci poszczególnych 
komisyj składają sprawozdania i zgłaszają wnio
ski.

Z ważniejszych wniosków, przyjętych przez 
Kongres, wymienić należy: rezolucję, domagającą 
się należytej pomocy państwa 1 samorządów dla 
sportu robotniczego w postaci boisk, lokali 1 sub
sydiów, wniosek dra Molickiego, apelujący do so
cjalistycznych zarządów miast, aby w budżetach 
uwzględniły wydatki na opiekę nad niemowlętami, 
tworzyły boiska i place zabaw dla dzieci robotni
czych, oraz budowały stadjony dla organizacyj 
robotniczych: wniosek tow. Jabłońskiego, aby w 
umowach zbiorowych z pracodawcami były u- 
względnione potrzeby robotników sportowców, 
oraz rezolucja w sprawie II Zlotu w r. 1929 lub 
1930, oraz zorganizowania w 1928 r. przez po-' 
szczególne RSKO Zlotów Okręgowych.

Tow. Statter w imieniu komisji prasowej doma
gał się utworzenia centrali prasowej, służby infor
macyjnej, wydawanie własnego pisma, utworzenie 
własnej biblioteki itd. Kongres wyraził życzenie, 
aby „Pobudka" w zastępstwie specjalnego sporto
wego pisma robotniczego, rozszerzyła swój dział 
sportowy, uwzględniając całokształt sportowego 
ruchu robotniczego. Dalej Kongres zobowiązał 
wszystkie rob. kl. sport., by zaprenumerowały 
„Pobudkę" oraz miejscową prasę robotniczą.

Po referacie tow. Michałowicza o konieczności 
utworzenia Centralnej Szkoły Instruktorskiej, 
Zjazd uczcił przez powstanie pamięć uczestników, 
którzy polegli w walce o wyzwolenie robotnika" 
z przemocy.

Długotrwałą owacją pokryto wniosek tow. Por- 
czaka o wyrażenie imieniem Kongresu głębokiej 
czci i poważania nestorowi ruchu socjalistycznego 
w Polsce tow. sen. Boi. Limanowskiemu.

Wreszcie w specjalnym wniosku wyrażono tow. 
Klemensiewiczowi, jako przewodniczącemu, ser
deczne podziękowania za sprężyste i energiczne 
prowadzenie obrad, oraz WOKR za udzielenie sali.

Następnie przez aklamację przyjęto listę kandy
datów do władz Związku.

Przewodniczącym ZRSS wybrany został po
nownie tow. pos. Jaworowski, wiceprzewodniczą
cymi tow. poseł Pużak i Klemensiewicz (Kraków), 
sekretarzem tow. Michałowicz, skarbnikiem to w .' 
Pietrusiak. Do zarządu wszedł m. i. tow. Statter, 
do komisji rewizyjnej tow. Kotarba.

Po wyczerpaniu porządku dziennego tow. Kle
mensiewicz zamknął Zjazd okrzykiem na cześć so
cjalizmu i Polskiej Partii Socjalistycznej. Na sałl 
zabrzmialy gromkie dźwięki „Czerwonego Sztan
daru" i innych hymnów robotniczych.

l  ruchu socjalistycznego
—O—

ROBOTNICY I CHŁOPI MUSZA IŚĆ W JEDNYM 
SZEREGU

W niedzielę ubiegłą odbyło się zgromadzenie pu
bliczne PPS w sali gminnej w Kobylance (powiat 
Gorlice). Na wiec przybyli miejscowi górnicy 
i chłopi. Zagaił tow. Niederinajer, przewodniczą
cym wybrano tow. Kosibę, sekretarzował tow. 
Przybyłowicz. Referat o sytuacji politycznej i go
spodarczej wygłosił tow. Adam Ciołkosz z Kra
kowa. Po referacie rozwinęła się ożywiona dy
skusja, w której zabierali głos ob. Król i Osiko- 
wicz ze Stronnictwa chłopskiego, Góhres ze 
Związku inwalidów, Sarnowski z Piasta, Gajewski 
z Wyzwolenia i tow. Kosiba, który w  pięknem 
przemówieniu dał wyraz zaufania miejscowej kla
sy pracującej dla PPS. Wkońcu tow. Ciołkosz od
powiedział na zapytania, postawione w dyskusji, 
wyjaśnił wszelkie wątpliwości i przedłożył rezo
lucję. Jednogłośnie uchwalono rezolucję, wyraża
jącą pełne zaufanie Polskiej Partii Socjalistyczne], 
potępiającą kapitalistyczno - obszarniczą politykę 
rządu 1 nawołującą do energicznej walki wybor
czej o zwycięstwo PPS. Zgromadzenie zakończo
no odśpiewaniem „Czerwonego sztandaru". W cza
sie wiecu wznoszono okrzyki na cześć PPS, rządu 
robotniczo-chłopskiego i solidarności ludu praęu- 
jacego miast 1 wsi. Całe zgromadzenie dało dowódi 
że robotnicy i chłopi małorolni chcą i mogą pro
wadzić wspólną walkę o lepszą dole dla ludu pra
cującego.

SHtADHI
ZAMIAST WIEŃCA NA GROBY POLEGŁYCH 

6 LISTOPADA w walce ze złym rządem, składają 
na rzecz ich rodzin uczestnicy V kursu pracowni-, 
ków Kas chorych w  Krakowie 32 zL
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Wiadomości Doiwoanc
O ROKOWANIA POLSKO - NIEMIECKIE

„Vossische Zeitung" donosi, że na dzisiejszem 
posiedzeniu gabinetu mają być zakończone narady 
nad sprawą podjęcia polsko-niemieckich rokowań 
handlowych. Dziennik stwierdza, że w  tych nara
dach chodzić będzie ministrom o ustalenie instruk
cji dla delegacji niemieckiej. Sprawa tych instruk- 
cyj jest nadzwyczaj doniosła, gdyż od wskazó
wek, jakie otrzymają dyplomaci, prowadzący ro
kowania po obustronach, zależnem jest, czy na
wiązanie nanowo rokowań będzie mogło posunąć 
się naprzód i czy będzie można je doprowadzić do 
pomyślnego końca.

O ROZBROJENIE POWSZECHNE
W piśmie wystosowanem do „Timesa” lord Ce- 

cil prostuje podane przez ten dziennik niektóre 
zdania z jego przemówienia o rozbrojeniu. Autor 
listu zaprzecza kategorycznie, jakoby miał się w y
razić, iż jest zwolennikiem zmniejszenia sił mor
skich w Wielkiej Brytanji, bez względu na to, w 
jakim stopniu inne mocarstwa morskie przeprowa
dzą ograniczenia swoich własnych sił morskich^ 
Lord Cecil oświadczył, że jest z pewnością zwo
lennikiem powszechnej redukcji zbrojeń przepro
wadzonej na podstawie porozumienia międzynaro
dowego. Lord Cecil jest również zwolennikiem 
poparcia bez zastrzeżeń wysiłków komisji Ligi, 
która dąży wyraźnie do zawarcia porozumienia na 
podstawie rozbrojenia powszechnego.

ZWYCIĘSTWO PARTJI PRACY W ANGLJI
Ostatnie dane, dotyczące wyników wyborów sa

morządowych w Anglji i Walji, z wyjątkiem sa
mego Londynu, wykazują następujące zyski po
szczególnych partyj: — partia pracy zyskała 110 
mandatów, konserwatyści — 7, liberali — 8, nie
zależni — 15. Utraty mandatów poszczególnych 
partyj przedstawiają się jak następuje: partja pra
cy 11 mandatów, konserwatyści 69, liberali 31, 
niezależni 27. Partja pracy zyskała 99 mandatów 
głównie w okręgach przemysłowych.

KRONIKA
Kraków, 4 listopada.

Z MUZEUM NARODOWEGO. Z powodu po
grzebu Słowackiego i aktualnej kwestji pomie
szczenia wieńców, chwilowo przechowywanych 
w  katedrze, wygłaszano w ostatnich tygodniach 
w rozmowach prywatnych zdanie, jakoby parnią F 
ki z pogrzebu Mickiewicza złożone w r. 1890 w 
Muzeum Narodowem, miały tam zmarnieć. Rów
nież na ostatniem posiedzeniu Komitetu Sprowa
dzenia Zwłok Słowackiego to samo zdanie wyra
żano, nie zasięgnąwszy poprzednio informacji o 
losach tych pamiątek. Chcąc koniec położyć tym 
pogłoskom, zarząd Muzeum Narodowego oznaj
mia, żc wszystkie srebrne wieńce z pogrzebu 
Mickiewicza, w liczbie 36, zgadzającej się z liczbą 
ppdaną przez inwentarz, wiszą od roku 1890 w sali 
pamiątek i tam zawsze można je oglądać i spra
wdzić. Szarfy zaś z innych wieńców i pogrzebów 
(Siemiradzkiego, Leną/towicza), w liczbie 1100, 
które dawniej wisiały na ścianach tejże sali zosta
ły stamtąd usunięte w r. 1914, ażeby zrobić miej
sce innym pamiątkom i leżą starannie przecho
wywane w  skrzyniach czekając na czas, kiedy 
można je będzie na widok publiczny wystawić 
w obszerniejszym lokalu muzealnym.

ODZNACZENIE ŻOŁNIERZY ZA BOHATER
SKIE ZACHOWANIE SIĘ PODCZAS KATA
STROFY W WITKOWICACH. Ostatni „Dziennik 
personalny" ministerstwa spraw wojskowych o- 
głasza zarządzenie prezesa Rady ministrów o na
daniu krzyża zasługi żołnierzom, którzy dnia 5 
czerwca br. pełnili służbę wartowniczą przy pro
chowni w Witkowicach i po bohatersku spełnili 
swój obowiązek podczas katastrofy wybuchu.
1 tak srebrny krzyż zasługi przyznano kapralowi 
Janowi Nierządowi (ciężko rannemu w oczy) i 
kan. śp. Józefowi Wawrze, poległemu podczas 
wybuchu. Bronzowy krzyż zasługi otrzymali: ka- 
nonierzy: Antoni Kolorus, Karol Kreis, Jan Liber, 
Piotr Pęgiel i Stanisław Wolny.

ŚLEDZTWO W SPRAWIE POBICIA STUDEN
TA CORNERA PRZEZ POLICJĘ. Pisma w ar
szawskie donoszą, że dla rozpatrzenia postępowa
nia policji krakowskiej w stosunku do młodzieży 
uniwersyteckiej podczas znanego zajścia, w któ- 
rem ucierpiał student Corner, wyjechała dnia 2-go 
bm. do Krakowa specjalna komisja z ramienia ko
mendy głównej policji państwowej. •  ‘

WIEC STUDENTÓW AKADEMJI SZTUK
PIĘKNYCH. W związku z wiecem studentów w y
działu architektury Akademji Sztuk Pięknych z dn. 
27 października odbędzie się dziś w piątek o godz. 
6 wieczorem w gmachu Akademji Sztuk Pięknych 
plac Matejki w obecności p. rektora Axentowicza, 
grona profesorów oraz przedstawicieli Związku 
artystów-plastyków i absolwentów Akademji wiec 
studentów wszystkich wydziałów dla zaprotesto
wania przeciw doychczasowemu stanowisku mi
nisterstwa wyznań religijnych i oświecenia pu
blicznego wobec krakowskiej Akademji Sztuk 
Pięknych.

CIEKAWE ROZPRAWY PRZED SADEM
PRZYSIĘGŁYCH. Na rozpoczynającą się dnia 14 
bm. w  krakowskim sądzie okręgowym karnym 
piątą tegoroczną kadencję przysięgłych, rozpisa
nych zostało dotąd 7 rozpraw, a mianowicie trzy 
o zbrodnię zdrady głównej, trzy o zbrodnię mor
derstwa i jedna o zbrodnię rabunku. Pierwsza 
rozprawa odbędzie się przeciw Dawidowi Kuhn- 
reichowi i dwom spólnikom o zdradę główną, dru
ga odroczona podczas poprzedniej kadencji — 
przeciw Michałowi Czechowi i 5 spólnikom o 
zdradę główną. Następna również o zdradę główną 
przeciw Natanowi Mondererowi i Chaimowi Kin- 
dermanowi. Dalej odpowiadać będą przed sądem: 
Jakób Rosenberg o zbrodnię rabunku, Ludwik 
Błach i spólnik o zbrodnię mordu rabunkowego, 
Franciszek Nowakiewicz o zbrodnię morderstwa i 
Juljan Góralczyk i spólnicy o zbrodnię morder
stwa rabunkowego. Głośna sprawa przeciw Ma
ciejowi Paluchowi o zamordowanie żony w Dłubni 
pod Krakowem, dotąd nie została rozpisana, gdyż 
akt oskarżenia przeciw niemu jest dopiero w toku 
wygotowania w prokuraturze. O ile akt oskarże
nia będzie napisany w najbliższych dniach i oskar
żony nie wniesie sprzeciwu, to rozprawa przeciw 
Paluchowi odbędzie się w pierwszych dniach gru
dnia, gdyż dotychczas rozprawy są rozpisane do 
końca listopada.

KOSZYKI NA ODPADKI. Gmina przystąpiła o- 
becnie do umieszczenia na ulicach metalowych ko
szyków, przeznaczonych na odpadki. Magistrat 
powołując się na obowiązujące przepisy, po myśli 
których zaśmiecanie ulic jest wzbronione, wzywa 
publiczność, by wszelkie odpadki jak: papiery, 
niedopałki papierosów, łupiny owoców itp. wrzu
cała do tych koszyków. Jakiekolwiek uszkadzanie 
koszyków jest wzbronione. Nad przestrzeganiem 
tego zarządzenia czuwać będą organy policji, któ
re w myśl dekretu o wprowadzeniu postępowania 
doraźno-mandatowego na obszarze Małopolski, 
wyposażone zostaną w najbliższych dniach w pra
wo doraźnego karania winnych.

PRZEJECHANY AUTEM NA ŚMIERĆ. Samo
chód, którego numeru oraz właściciela dotychczas 
nie stwierdzono, najechał w ul. Juliusza Lea na 
Adama Skakulskiego, lat 15, zam. przy ul. Juliu
sza Lea 15. Chłopiec doznał ciężkich obrażeń cie
lesnych, a w czasie, gdy go ojciec odwoził do 
szpitala w drodze zmarł. Za sprawcą przejechania 
Skakulskiego wdrożono policyjne dochodzenia.

ZDERZENIE AUTA Z WOZEM TRAMWAJO
WYM. W ul. Zwierzynieckiej zderzył się wóz 
tramwajowy z autem ciężarowym Nr. 16446 W ar
szawa, skutkiem czego obydwa wozy zostały u- 
szkodzone. Wypadku w ludziach nie było

KRADZIEŻ SKÓRY Z WOZU. Salomon Weis- 
berg, kupiec z Bochni, zgłosił w  policji, że skra
dziono mu z wozu przy ul. Józefińskiej większą 
ilość skóry boksowej wartości 500 zł.

AMATORZY DYNAMO-MASZYNY. Michałowi 
Batce z remontowni w Zakrzówku, skradziono 
dynamo-maszynę wartości 250 zł.

- o o o -
TYDZIEŃ AKADEMIKA”. Z różnorodnych atrakcy], 

w jakie obfituje tegoroczny „Tydzień Akademika", — 
wielkie zainteresowanie budzą urządzane przez komitet 
dancingi premiowe, które odbędą się w dniach S i 12 
bm. we „Florjance" (ul. Basztowa 8). Zaproszenia wy- 
daje się w Stów. stud. akad. górnicze], ul. Retoryka 1 
i w biurze, ul. Jabłonowskich 10—12. Wstęp 3 złote, 
akademicki 1*50 zł., Początek o godzinie 9 wieczór.

Z KOMITETU „TYGODNIA AKADEMIKA" informują 
nas. że w związku z ostatnleml zajściami zostały od
wołane w czasie „Tygodnia Akademika" wszystkie po
chody, korowody masek i „Budowa Domu Akademic
kiego" na Rynku. „Tydzień Akademika*’ zaczyna się 
dzisiai we czwartek „Żywym Dziennikiem" w sali Sta
rego Teatru o godzłnle 8 wieczorem. Powszechne zain
teresowanie budzi nadzwyczaj ciekawy program z jc- 
dmoaktową humoreską Makuszyńskiego i „Rewja Mód" 
na zakończenie.

BEZPŁATNE LEKCJE OBCYCH JEŻYKÓW na kur
sach wieczornych YMCA rozpoczęły się 3 bm. I będą 
Się odbywały codziennie o godzinie 6 wieczorem do 
dnia 9 bm. włącznie. Zgłoszenia przyjmuje sokretarjat 
YMCA ul. Krowoderska 8.

ZĄRZAD CENTRALI AKADEMICKICH STOWARZY
SZEŃ SAMOPOMOCOWYCH przypomina wszystkim 
studentom Wyższych Uczelni w Krakowie o obowiąz
kowej pracy w „Tygodniu Akademika", I

WIELKA WYCIECZKA DO KOPALNI W WIELICZ
CE. W dniu 5 bm. odbędzie się wielka wycieczka do 
kopalni w Wieliczce. Wycieczce towarzyszy pełna or
kiestra górnicza. Specjalne oświetlenie kopalni. W ko
palni dla gości niespodzianki. Nowa wspaniała komora 
Słowackiego. Bilet wstępu wraz z przejazdem z Kra
kowa i z powrotem tylko 2 złote od osoby. Bilety na
bywać można codziennie między godziną 10 a 12 przed
południem w lokalu Biblioteki Towarzystwa Wzajem
ne) Pomocy U. U. J. w Krakowie, ul. Jabłonowskich 
10—12, parter.

POLSKIE TOWARZYSTWO MATEMATYCZNE. -
W sobotę 5 bm. o godzinie 19 odbędzie się w sali In
stytutu Matematycznego Uniwersytetu Jagiellońskiego 
(Kraków, ui. Gołębia 20) zwyczajne naukowe posiedze
nie Towarzyswa z odczytem prof. dra A. Rosenblatta 
na temat „Z teorłi powierzchni nośnych w aerodyna-
m ZWYCZAJNE WALNE ZGROMADZENIE STOWA

RZYSZENIA KANDYDATÓW ADWOKACKICH okręgu 
sądu apelacyjnego w Krakowie odbędzie się we środę 
dnia 9 listopada br. o godzinie 7 wieczorem w Izbie 
adwokackiej, ul. Gołębia 6 , 1 piętro; w razie braku kom
pletu początek w pól godziny później. Na porządku 
dziennym: sprawozdanie, wybory władz, zmiana sta
tutu, wnioski.

KINO MUZEUM (Kraków, ul. Smoleńska 9), wyświe
tlać będzie następujący program dla dzieci i młodzieży.; 
dozwolony. Poraź pierwszy w Krakowie: „Bitwa pod 
Racławicami" 8 aktów. Fragment bohaterskich bojów 
Narodu Polskiego o niepodległość. Ponadto: „Uzdrowi
ska polskie” w 1 akcie, oraz „Widoki gdańskie”. W so
botę 1 program o godzinie 5 popołudniu. W niedzielę 
trzy programy: o godzinie 3, 5 i 7 wieczorem.

—  0 0 0  —

T E A T R Y  I K O N C E R T Y
Z TEATRU MIEJSKIEGO IM. J. SŁOWACKIEGO.

Wyjątkowe powodzenie, jakie zdobyła sobie „Turan- 
dot“ w reżyserii dyr. Nowakowskiego, skłania dyrekcję 
do utrzymania tego widowiska na afiszu bez przerwy 
dziś w piątek I dni następne. Premiera „Larw" Grabiń
skiego zostaje wskutek« tego przesunięta na tydzień 
przyszły. W niedzielę popołudniu „Fura słomy”.

OPERETKA „NOWOŚCI”. Gorąco przyjęta operetka 
Waltera Broniewskiego p. t. „Karnawał miłości” pełna 
dowcipnej treści o muzyce lekkiej, z efektownemi bale
tami i ewolucjami w dotychczasowej obsadzie, powtó
rzona będzie dziś we czwartek i dni następne o godzi
nie 7‘30 wieczór, w niedzielę dwukrotnie o godzinie 3'30 
popołudniu po cenach zniżonych i o godzinie 7‘30 wie
czór. W poniedziałek teatr zamknięty. W przygotowa
niu operetka Oskara Strausa w przekładzie K. Kruni- 
łowskiego p. t. „Królowa”, która bogactwem treści i 
wspaniałością wystawy przewyższy wszystkie swe po
przedniczki. Reżyseruje niezmordowany dyr. Pilarski.

SCENA TOWARZYSTWA DOMU ROBOTNICZEGO 
W  PODGÓRZU, plac Serkowskiego 7, odegra w nie
dzielę 6 listopada br. „Śmierć Okrzeji”, sztuka socjali
styczna w 5 odsłonach. W przerwach koncert orkiestry 
robotniczej.

ORKIESTRA POD DYREKCJA ST. NAMYSŁOW
SKIEGO wystąpi w Krakowie tylko jeden raz dziś, w 
piątek, o godzinie 8‘15 wieczorem w Starym Teatrze. 
Bogaty program obejmuje utwory orkiestralne Chopi
na, Grossmanna, Jotejki, Muencheimera, Wagnera, Ro
gowskiego i sławne mazury Namysłowskiego.

PIERWSZY WIECZÓR TAŃCÓW SASZY LEONTJE- 
WA odbędzie się w Krakowie w sobotę, 5 bm. o go
dzinie 8 wieczorem w Starym Teatrze. Znakomitemu 
artyście akompaniować bedzie znany kapelmistrz wie
deński, Kurt Glas.

WIECZÓR CHOPINOWSKI Z ARTUREM RUBIN
STEINEM, jako wykonawcą, odbędzie sle w Krakowie 
we wtorek 8 bm. w Starym Teatrze.

— OOO —
SPORT

ŻRKS „SIŁA" I -  ŻRKS „GWIAZDA” I rozegTają za
wody przyjacielskie w sobotę o godzinie 11 przedpo
łudniem na boisku „Legąa”.

WALNE ZGROMADZENIE KS „WAWEL” W KRA
KOWIE odbędzie się w sobotę 12 bm. o godzinie 6 wie
czorem w lokalu przy ul. Karmelickiej 21. W razie bra
ku kompletu Zgromadzenie odbędzie się o godzinie 6*30 
wieczorem bez względu na ilość obecnych.

— o o o  —

Z POlSKI
WYMIANA WIĘŹNIÓW. W drodze powrotnej 

z Włoch do Moskwy zatrzymała się w  Warszawie 
p. Pieszkowa, przedstawicielka polskiego czerwo
nego krzyża w Rosji. P. Pieszkowa odbyło naradę 
z władzami centralnemi polskiego czerwonego 
krzyża w sprawie przyspieszenia wymiany wię
źniów politycznych między Polską a sowietami. 
Po powrocie do Moskwy p. Pieszkowa ma przy
spieszyć formalności, związane z dokctoaiiiem tej 
wymiany. Polska wydać ma sowietom 9 osób, a 
otrzyma 32. Rokowania o tę wymianę trwają już 
blisko dwa lata, gdyż władze sowieckie przewle
kają je rozmyślnie.

NIEZWYKŁY WYPADEK. W Wołkowysku wy
darzył się rzadki wypadek nieudanego samobój
stwa. Urzędniczka p. A., rzuciła się w celu samo
bójczym pod pociąg pośpieszny tak szczęśliwie, 
iż pociąg przeszedł nad leżącą między szynami, 
nie raniąc jej. Przyczyną zamachu samobójczego 
były podobno trudności materialne.
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KTO ZOSTANIE PREZYDENTEM ŁODZI? O-
negdaj odbyła się w Łodzi konferencja między- 
dzielnicowa PPS, na której omawiano sprawę u- 
konstytuowania się nowej Rady miejskiej. Konfe
rencja postanawia, że wobec odpowiedzialności 
PPS za przyszłą gospodarką miejską, należy objąć 
całkowitą władzę w magistracie. Zatwierdzono na
stępujące kandydatury: na prezydenta miasta posła 
Ziemięckiego, na wiceprezydentów dra Wielińskie- 
go i radnego Rapalskiego, na prezesa Rady miej
skiej inż Holcgrebera. na ławnika Purtala. Co się 
tyczy dalszych stanowisk ławników, tych narazić 
nie obsadzono wobec niedojścia jeszcze do poro
zumienia z innemi stronnictwami socjalistycznemu. 
Postanowiono w tej sprawie udzielić wolnej ręki 
OKR.

WYROK W SENSACYJNYM PROCESIE. We 
środę późnym wieczorem w sądzie okręgowym w 
Łodzi zapadł wyrok w  procesie przeciwko byłemu 
sekretarzowi konsulatu austriackiego w Łodzi, ba
ronowi Stolzenbergowi, który zdefraudował przed 
kilkunastu miesiącami znaczną sumę z kasy kon
sulatu, sfałszował pieczęcie i dokumenty, a w chwi
li, gdy policja zamierzała go aresztować, zbiegł 
w kierunku granicy sowieckiej. Ostatnio został a- 
resztowany. Okazało się, że nadużycia sięgają 
bardzo poważnych sum, gdyż sekretarz konsulatu 
potrafił dostać się do wysokich sfer towarzyskich, 
wśród których uprawiał szantaż. Sąd skazał go na 
półtora roku więzienia.

WSZECHPOLSKA WYSTAWA FILATELISTY
CZNA W WARSZAWIE. Pod protektoratem p. 
ministra poczt i telegrafów i staraniem Związku 
Oficerów Rezerwy Rz. Pol. odbędzie się w W ar
szawie w sali Doliny Szwajcarskiej w maju 1928 
roku Wszechpolska W ystawa Filatelistyczna. Ze
branie Organizacyjne, które odbyło się w dniu 23 
zm., powołało do ścisłej Komisji Wykonawczej 
PP. Polańskiego Włodzimierza, Rachmanowa Wło
dzimierza, Kozłowskiego Edmunda i Sonenberga 
Maurycego. Informacje oraz prospekty otrzymać 
można na żądanie w Związku Oficerów Rezerwy 
Warszawa, Królewska 23.

WIEC RODZICIELSKI W JEDLICZU. Stara
niem Tow. Uniwersytetu Robotniczego, Oddział 
Jedlicze, odbył się dnia 16 paźdz. w sali gminnej 
w Jedliczu wiec rodzicielski w sprawie 7-kIasowej 
szkoły powszechnej oraz obsadzenia posady kie
rownika miejscowej szkoły. Omawiane były spra
wy ujednostajnienia szkół powszechnych, zniesie
nia niższych klas szkól średnich oraz zaniedby
wanie obowiązków przez radę szkolną miejscową, 
która od 9 lat bezprawnie urzęduje. Rezolucję do 
powyższych punktów jednogłośnie uchwalono i 
przesłano ją do Kuratorium szkolnego we Lwowie 
oraz do inspektoratu szkolnego w Krośnie. Zazna
czyć należy, że na wiecu byli przedstawiciele o- 
kolicznych gmin i w przemówieniach swoich soli
daryzowali się z przedstawioną rezolucją. Ch«ąc 
ratować sytuację miejscowej kliki, zabierał kilka
krotnie głos nauczyciel p. W., który w swoich 
przemówieniach zbijał się swemi własnemi wy
wodami. O ileby żądaniu ogółu nie stało się za
dość, zwrócimy się do ministerstwa oświaty. Pro
simy zarazem tow. posła Smulikowskiego o inter
wencję w  powyższych sprawach w Kuratorium 
szkolnem we Lwowie.

NAPAD ZBROJNY NA KASĘ CHORYCH. Ubie
głej nocy do kasy chorych w Piotrkowie wtargnęło 
kilteb uzbrojonych w rewolwery bandytów, chcąc 
zrabować znajdujące się w biurze pieniądze. Ban
dyci steroryzowali nocnego stróża i związali go 
sznurami, poczem przystąpili do rozbijania kasy 
żelaznej. Po zrabowaniu znajdujących się w  kasie 
1.100 zlot., bandyci zbiegli. Włamanie zostało zau
ważone rano przez przybyłych do pracy urzędni
ków. Natychmiast powiadomiono policję, która 
wszczęła śledztwo. Narazie aresztowano nocnego 
dozorcę, który jest podejrzany o współudział w ra
bunku.

POŻAR W ELEKTROWNI W INOWROCŁA
WIU. W nocy z 1 na 2 bm. syreny oznajmiły pożar 
w mieście. W parę minut potem pogasły w mieście 
wszystkie światła. Okazało się, że pożar wybuchł 
w  piwnicy elektrowni miejskiej, gdzie umieszczone 
są kable elektryczne. Na miejsce przybyła straż, 
policja i wojsko. Ratunek był utrudniony, gdyż pa
liły się kable nasycone łatwopalnym materjałem. 
Po wysiłkach pożar zlokalizowano, jednak wobec 
przepalen.a kabli miasto pozbawione zostało prądu.

ZATONIĘCIE OKRĘTU POLSKIEGO. Onegdaj 
o godz. 4 pp. w czasie silnej burzy zatonął na mo
rzu w pobliżu Rozewji holownik „Górnik", nale
żący do towarzystwa żeglugi morskiej „Wisła- 
Bałtyk" w  Tczewie. Holownik znajdował się w 
drodze z Kopenhagi do Tczewa i prow adził dwie 
lichtugi, które w czasie burzy oderwały się od ho
lownika. Z załogi holownika „Górnik" utonęło 10 
ludzi; 4 oficerów i 6 marynarzy. Z pośród oficerów, 
którzy zatonęli, kapitan i pierwszy sternik byli

Niemcami, pierwszy mechanik był Polakiem, a dru
gi mechanik Gdańszczaninem.

— o o o  —

Z zagranic?!
SOCJALISTA PREZYDENTEM HAMBURGA. 

Prezydentem senatu wolnego miasta Hamburga 
wybrany został socjalista Ross.
ROBOTNICY AUSTRJACCY JADĄ DO MOSKWY. 
We środę po południu wyjechała z Wiednia do 
Moskwy delegacja składająca się z 15 robotników 
austriackich. Między nimi znajduje się 9 socjalde
mokratów i 6 komunistów. Delegacja ma wziąć u- 
dział w uroczystościach, które odbędą się w Mo- 
skie z okazji 10 lecia Unji sowieckiej.

TURECKA DELEGACJA NA UROCZYSTO
ŚCIACH DZIESIĄTEJ ROCZNICY SOWIETÓW. 
Na skutek zaproszenia rządu sowieckiego, specjal
na delegacja turecka, złożona z Safwed-Beja, se
kretarza generalnego partji narodowej, Kilidż - Ali - 
Beja — deputowanego. Mahmund - Beja — deputo
wanego i redaktora naczelnego dziennika „Milliott" 
i Neszet - Eumer - Boja — redaktora uniwersytetu 
stambulskiego, udaje się do Leningradu, gdzie 
przyjmie udział w uroczystościach z powodu dzie
sięciolecia władzy bolszewickiej.

PROCES O ZAMACH NA PREZYDENTA GRE
CJI. We środę rozpoczął się proces o usiłówane 
zabójstwo prezydenta Konduriotisa. Oskarżony 
Gussios. posługacz hotelowy z Laryssy, oświad
czył, że przybył do Aten w celu leczenia uszu. Za
miaru zamordowania prezydenta republiki nie ży
wił. Wystrzelił on, nie wiedząc co czyni. Postępek 
swój tłumaczy Gussios wielkiem zdenerwowaniem 
wywołanem złym stanem zdrowia.

POCIĄG WPADL DO RZEKI. Wc wtorek wie
czór na stacji podmiejskiej Bubna koło Pragi przy 
przesuwaniu pociągu towarowego wykoleiły się 
wozy ostatnie, skutkiem czego spiętrzyły się dwa 
wozy środkowe, wyrwały ze spoideł i przebiwszy 
żelazną poręcz mostu runęły do Wełtawy. Hamul- 
czy Klencr znajdujący się na stopniu spadające
go wozu zdołał wprawdzie zeskoczyć w ostatniej 
chwili, ale skutkiem ciemności upadł na szyny 
i cężko się poranił.

REPERTUAR
TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO

Piątek: „Turandot".
Sobota: „Turandot".
Niedziela popoł.: „Fura słomy"! wiecz.: „Turan

dot".
OPERETKA „NOWOŚCI"

Piątek: „Karnawał miłości".
KOLLEGJUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH
(Rynek A—B 39. Początek o godz. 7 wiecz.) 

Sobota: prof. Uniw. Jag. Dr. Kazimierz Rouppert
„Z wędrówek po wulkanach Dalek. Wschodu". 

Niedziela: Jan Pietrzycki „Z moich wspomnień o
Wyspiańskim".

KINOTEATRY
Bagatela: „Car Iwan Groźny".
Corso: „Buffalo Bill", komedja awanturnicza w 12 

aktach.
Nowości: „Car Iwan Groźny".
Promień: „Wyprawa myśliwska do Abisynii" w 7 

aktach.
Sztuka: „Ostatni walc".
Uciecha: „Niebezpieczny kochanek", komedjo-dra- 

mat z Lyą de Putti i Rudolfem Schildkrautem.
Wanda: „Martwy węzeł (Człowiek bez rąk)". 
W arszawa: „Dzielny wojak z Pragi".

RADJO
Piątek  4 listopada

Kraków (422 m.). 12.00: Sygnał czasu, komunikat lot- 
niczo-meteorologiczny, koncert z płyt gramofonowych. 
16.40: Program dla dzieci. 17.20: Odczyt p. t. „Szkoły 
z Piastów" — wygłosi p. Z. Glińska-Stachową. 17.45: 
„Dziady" część III w wykonaniu artystów teatru miej
skiego 19.0: Komunikat rolniczy. 19.15: Rozmaitości. 
1930: „Przegląd geograficzno-gospodarczy" — wygłosi 
dr. W. Ormicki, asystent Uniwersytetu Jagiellońskiego. 
20.00: „Hejnał" z wieży mariackiej i komunikat spor
towy. 20.15: Transmisja z Filharmonii warszawskiej.

Warszawa (1111 m.). 12.00: Sygnał czasu, komunika
ty, PAT, nadprogram. 15.00: Komunikaty, PAT, nadpro
gram. 1530: Przerwa. 16.25: Nadprogram, komunikaty. 
16.40: Odczyt p. t. „Łowiectwo w Polsce porozbioro- 
wej" — wygłosi p. Juljan Ejsmond. 17.05: PAT. 17.20: 
Odczyt p. t. „Zagadnienie masowej hodowli koni". 17.45: 
Koncert kwartetu. 19.00: Komunikat rolniczy. 19.15: Roz
maitości — wypowie p. Ludwik Laiwiński. 19.30: Od
czyt p. t. „Od Toma Krieba do Tunneya" — wygłosi 
p. Junosza-Dąbrowski. 19.55: Przerwa. Przypuszczalnie 
pogadanka muzyczna. 20.15: Koncert symfoniczny z Fil
harmonii warszawskiej. 22.00: Sygnał czasu, komuni
katy, PAT, nadprogram.

TOWARZYSZE! TOWARZYSZKI! 
ROZPOWSZECHNIAJCIE SWÓJ DZIENNIK!

Walka o tron rumuński
Bukareszt, 3 listopada (PAT). „Vidorul“, organ 

partji liberalnej, żąda od przywódcy chłopskiej 
partji narodowej Manju, aby odpowiedział wyraź
nie na oświadczenia ks. Karola w paryskim „In- 
trąpsigeant**.' Manju nie dementował ani nie po
twierdził tych oświadczeń. „Indreptarea", organ 
partji narodowej chłopskiej, odpowiada na to żą
danie, iż oświadczeń ks. Karola nie może ani po
twierdzić, ani dementować, ponieważ partja nie 
posiada dotychczas tekstu autentycznego. Rząd 
musi przedewszystkiem znieść cenzurę zagranicz
nych telegramów i zagranicznych dzienników.

Bukareszt, 3 listopada (PAT). Rokowania mię
dzy rządem a opozycją zostały z powodu nowych 
oświadczeń ks. Karola w „Intransigeant" przerwa
ne, ponieważ rząd widzi w tych oświadczeniach 
dowód bezpośredniej współpracy Zaranistów z ks. 
Karolem. Cała prasa rządowa żąda od Zaranistów 
zajęcia niedwuznacznego stanowiska.

POLITYKA A ŁAPOWNICTWO
Bukareszt, 3 listopada (PAT). „Universu(" dono

si, że pułkownik Theodorescu, aresztowany w tym 
samym czasie co Manoilescu, ale z odmiennych 
powodów, ma stanąć przed sądem. Jest on wmie
szany w sprawę dostawy samolotów Fokkera, która 
miała miejsce trźy lata temu w czasie, kiedy na 
czele lotnictwa rumuńskiego stał b. następca tronu 
Karol. „Universul*‘ dowiaduje się, że niebawem o- 
głoszone zostaną dokumenty i faksymilia odnoszą
ce się do spraw zrzeczenia się tronu przez ks. 
Karola.

Przegląd gospodarczy
KURS WALUT ZAGRANICZNYCH 

Warszawa, 3 listopada (PAT). Dolary 8*88
8*87*/», 8*90, 8*86. Belgja 124*18, 124*49*/., 123*87. 
Londyn 43*395, 43*39, 43*50, 43*28. Nowy Jork 8*90, 
8*92, 8*88. Paryż 35*025, 35*11*/., 34*93. Praga 
26*415, 26*48, 26*35. Szwajcaria 171*82, 172*25. 
171*39. Włochy 48*725, 48*845, 48*606. Wiedeń 
125*85, 126*16, 125*54.

Łańcuch prasowy Naprzodu
Wezwany przez tow. Szymańskiego składam 

na fundusz prasowy 5 zł. i wzywam do złożenia 
takiej samej kwoty towarzyszów: Jana Golczyka, 
Wł. Gargulę, Jana Siendera, Jana Lepiarskiego, 
Franciszka Skrzypka, wszystkich z Wieliczki.

Jan Okoński.

Zwlozht i zgromadzenia
ZGROMADZENIE DZIELNICOWE LUDWINO- 

WA odbędzie się w sobotę 11 bm. o godz. 6*30 
wieczorem w Domu robotniczym w Podgórzu, plac 
Serkowskiego 7. Referent tow. dr. Rosenzweig.

KOMITET AKADEMJI LISTOPADOWEJ tow. 
Kflhner, Ziffer, Widliński, Haecker, Wohnout i re
prezentanci Rady Zawodowej zbiorą się dziś 4 bm. 
o godz. 6 wieczór w lokalu OKR.

BIBLJOTEKA ZWIĄZKÓW ZAWODOWYCH 
przy uf. Dunajewskiego 5 będzie zamknięta w  nie
dzielę 6 listopada z powodu uroczystego pochodu 
na groby poległych.

ZWIĄZEK NIEZALEŻNEJ MŁODZIEŻY SO
CJALISTYCZNEJ. W piątek 4 bm. punktualnie o 
godz. 12 w południe odbędzie się nadzwyczajne 
walne zebranie.

KOMISJA KULTURALNO-OŚWIATOWA KO
ŁA ZZK W KRAKOWIE urządza w dniu 4 bm. o 
godz. 18 przy ul. Warszawskiej 15/17 odczyt pt. 
„Esperanto i jego znaczenie", który wygłosi p. inż. 
Kostecki, dyr. Wyższej Szkoły Przemysłowej w 
Krakowie. O liczny udział P. T. Kolegów uprasza 
się.

REJESTRACJA CZŁONKÓW TUR. Zarząd
gówny TUR zarządził rejestrację wszystkich 
człopków TUR- W tym celu wszyscy członkowie 
krakowskiego oddziału TUR winni się zgłaszać 
do rejestracji w sekretariacie OKR PPS, ul. Du
najewskiego 5 11 p. we wtorki i czwartki od 7—8 
wiecz. lub w niedziele od 10—12 w p o t w  nieprze
kraczalnym terminie do dnia 7 listopada br. Jedno
cześnie opłacać można zaległe wkładki. W tych 
samych dniach i godzinach przyjmuje się zapisy 
nowych członków.

TUR W JEDLICZU. W niedziele 6 bm. tow. 
Kazimierz Przybyś z Krakowa wygłosi odczyt 
„6 listopada 1923 r.“.

TUR W JAWORZNIE. W niedzielę 6 bm. o go
dzinie 5 popołudniu w sali Domu robotniczego dr. 
Wiktor Ormicki z Krakowa wygłosi odczyt p. L 
„Życie w  Ameryce" (z obrazami świetlnemi).
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K rytyka postępow ania rządu
Opinie posłów o odroczeniu Sejmu i Senatu

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu")
Warszawa, 3 listopada.

Pod wrażeniem ostatnich wypadków zwrócili 
się dziennikarze zgromadzeni w  Sejmie do szere
gu parlamentarzystów z prośbą o wyrażenie opi
nii o obu dekretach prezydenta Rzeczypospolitej. 
Poza grupką posłów sanacyjnych krok rządu spot
kał się z jednomyślną krytyką, której wyrazem są 
następujące oświadczenia:

Poseł tow. Dlamand: Postępowanie rządu nie 
było dla mnie niespodzianką. Uważam je za wy
raz jedynej „cnoty", którą Sen rząd posiada, to 
znaczy, za konsekwencję łamania praw konstytu
cyjnych Sejmu. Prawnicze rozważanie niczego tu 
nie da. Społeczeństwo nie posiada w danej chwili 
możności bronienia praw Sejmu. Wydaje się, że 
panowie w  rządzie nie mają świadomości tego, co 
czynią, gdyż demokracja konstytucyjna jest naj
ważniejszą podwaliną państwa polskiego. Nie mo
żna jej nadwerężać a państwo bronić przed ko- 
niecznemi skutkami. Podpisania zarządzenia pre
zydenta Rzeczypospolitej zrozumieć nie umiem".

Konsolidacja konserwatystów  
a zezujące zjazdy

Kapitalni są ci zblokowani konserwatyści. Dnia 
24 ubiegłego miesiąca po długich przygotowaniach 
zjechali do W arszawy i tam wkońcu uchwalili re
zolucję — jasną, gdzie chodziło o reakcyjne żą
dania — niejasną tam, gdzie np. dotknięto kwestji, 
z kim można wchodzić w polityczne porozumie-

Dość powiedzieć, że warszawska „Epoka" do
patrzyła się w  odnośnym punkcie furtki, pozwa
lającej na porozumienie z endecją, czyli trjumfu 
dotychczasowego kursu Ch. N. a „Czas" uznał 
takie posądzenie za pozbawione wszelkich pod- 

skoro do bloku weszła t. zw. Prawica Na
rodow a.

Jednakże, czy tak czy inaczej rozuipiano mętny 
tekst rezolucji — zdawać się mogło, że cała ob- 
szarnicza konserwa znalazła się już w czambuł 
w jednej kompanji. Tymczasem dma 31 z. m. od
był się we Lwowie zjazd óbszarniczy pod wodzą 
księcia Eustachego Sapiehy, na którym uznano w 
jednej z rezolucyj, że:

Zebrani witaliby z radością zjednoczenie o-

Typ dzie lnego ro b o tn ik a
Onegdaj umarł w Wiedniu w wieku 51 lat Fran

ciszek Siegel, radca miejski, kierownik departa
mentu budownictwa miejskiego. Umarł na chorobę 
raka, chorobę zaniedbaną wskutek tego, że Siegel 
do ostatniej prawie chwili pracował i nie poddał 
się prawidłowemu leczeniu.

Kim był Franciszek Siegel i co on zdziałał? 
Był on synem biednego dozorcy domu w Wiedniu, 
skończył tylko 4-klasową szkołę ludową, poczem 
odrazu poszedł do pracy jako uczeń murarski. Po 
ukończeniu praktyki został czeladnikiem, poczem 
poszedł na 3 lata do wojska. Wróciwszy z wojska, 
pracował jako murarz, a równocześnie zaczął two
rzyć organizację robotników budowlanych. On też 
był tym, który utworzył potężną już przed wojną 
ogólno-austrjacką (także galicyjską) organizację 
robotników budowlanych, której był prezesem i 
sekretarzem.

Ten murarz każdą wolną chwilę poświęcał 
kształceniu się. Szczególnie studjował nauki spo
łeczne i doszedł w nich do takiej doskonałości, 
że gdy w 1909 r. z inicjatywy Wiktora Adlera 
zaczęto powoływać robotników na asesorów w 
inspektoracie pracy, Siegel był pierwszym takim 
asesorem w Wiedniu.

Siegel jako podmajstrzy murarski, zdawszy od
powiednie egzamina i jako pomocnik inspektora 
przemysłowego pracował aż do wybuchu wojny 
światowej, na którą poszedł jako rezerwista. Po
wróciwszy w listopadzie 1918 z frontu, rzucił się 
w w ir ówczesnych wypadków, pracując specjalnie 
'nad przygotowaniem pierwszych na podstawie po
wszechnego głosowania wyborów do wiedeńskiej 
Rady miejskiej. W ybory te w 1919 r. dały socjali
stom większość i Siegel, wybrany do Rady z 
dzielnicy Ottakring, pierwszy rzucił myśl, aby 
£mina zaczęła zwalczać nędzę mieszkaniową 
Przez budowanie domów gminnych.

Od 1922 do br. gmina wybudowała 28 tysięcy |

Senator Woźnicki (Wyzwolenie): Jest to w  sty
lu obecnego rządu, ale w języku człowieka jako 
tako wychowanego niema na to nazwy.

Poseł Thugutt: „Teraz już wiem, co to znaczy 
po polsku hocl.i-klocki".

Poseł Sommerstein (Koło żydowskie): Jest to 
ostatni atut w stosunku do Sejmu, po którym nic 
już nie może nastąpić. Uważam, że jak nie wolno 
zamykać sesji budżetowej, tak z tej samej racji nie 
wolno jej też odraczać. Teraz powstaje tylko kwe
stia, czy i kiedy będrie Sejm rozwiązany.

Poseł Bittner (chadek): Nie wiem, czy postę
pując w  ten sposób, rząd zdaje sobie sprawę, ja
kie to skutki pociągnie dla państwa".

Streszczając te opinje i wiele innych, musi się 
odnieść wrażenie, żc rząd nie chce, by budżet był 
przedmiotem dyskusji 1 ule chce również, by się 
znalazł pod kontrolą opinjl publicznej.

Wobec odroczenia obrad Sejmu i Senatu posie
dzenia komisyj senackich nie odbyły się.

bozu zachowawczego, gdyby nie to, że wej
ście do organizacji zachowawczych elemen
tów, znanych z bezwzględnego wrogiego sto
sunku do osoby Marsz. Piłsudskiego i obcych 
ideologją i metodami działania zasadom kon
serwatywnym, utrudniałoby istotną konsolida
cję i udaremniało całkowicie zjednoczenie.

Z drugiej strony senatorowie i posłowie stron
nictwa chrześcijańsko-narodowego: ks. Czartory
ski, pp. Jaroszyński i Dubanowicz zwołali do te
goż Lwowa zjazd swoich zwolenników, na któ
rym podobno broniono polityki współdziałania 
z endecją. Zjazd ten wprawdzie spełzł na niczem, 
gdyż do uchwał na nim, jak słychać nie doszło, 
ale świadczyć to może, jak po oficjalnem uzgod
nieniu programów — trwa tam pokątna poli- 
tyczka dalej...

Na jednym punkcie powtarzamy zbudowano za
pewne zgodę żel-betonową: pomiędzy konserwa
tystami sanacyjnymi i ósemkowymi: na punkcie 
reakcyjnych pożądań.

mieszkań. Sprawami budownictwa kierował Siegel 
lako urzędujący asesor miejski (Stadtrat), prze
wodniczący wydziału magistratu dla spraw tech
nicznych. Ten były robotnik murarski stał przez 
7 lat na czele olbrzymiego urzędu, w którym pra
cują najwybitniejsi inżynierowie j architekci wie
deńscy. Wszyscy ci fachowcy chętnie poddawali 
się kierownictwu byłego murarza, którego inteli
gencja zastąpiła mu studja fachowe. To też dzieło 
Siegla; szereg wspaniałych domów gminnych po
zostanie świadectwem, do czego może dojść ro
botnik pracujący nad sobą i mający szczęście o- 
woce swej pracy oddać na usługi klasy robotni
czej w rządzonej przez nią organizacji, choćby nią 
była tylko gmina.

To też robotnicy wiedeńscy przez tłumny udział 
w pogrzebie wcześnie zmarłego towarzysza u- 
czcili jego pracę nad sobą i dla dobra klasy ro
botniczej. Oby takich robotników było więcej!

Towarzysze! Towarzyszki!
—o—

Zbliża się czwarta rocznica 6 listopada, dnia 
walki robotników w obronie swych praw z 
krwawym rządem chjeno-piasta. Pamięć tych 
walk i poległych w nich ofiar uczci klasa ro
botnicza uroczystemi obchodami, a zarazem 
ofiarnym groszem przyjdzie w pomoc pozosta
łym wdowom i sierotom.

Wszelkie datki należy nadsyłać do admini
stracji „Naprzodu".

R ad a  W o je w ó d z k a  P P S .

OKR PPS Kraków.
Rada Związków Zawodowych.

TELEGRAMY
—o—

Dodatkowe kredyty
CIĘŻARY POŻYCZKOWE 

Warszawa, 3 listopada (tel. własny „Naprzodu").
Jak wynika z wniesionego dzisiaj przez rząd budże
tu dodatkowego pierwsza rata amortyzacyjna pol
skiej pożyczki zagranicznej wynosi 13 mlłjonów 298 
tysięcy 124 złotych, zaś odsetki 19 milionów 928 
tysięcy 412 złotych. Wszystkie należne sumy z ty
tułu ciężarów pożyczkowych winny być płacone 
agentowi fiskalnemu na sześć tygodni przed ter
minem płatności, to znaczy, poraź pierwszy 1 mar
ca 1928 roku. Kwota potrzebna na pokrycie obu 
pozycyj, razem 33 mlljony 226 tysięcy 536 złotych 
znajdzie pokrycie w wzmożonych wpływach skar
bu z ceł.

POMOC DLA POSZKODOWANYCH PRZEZ 
POWÓDŹ

Warszawa, 3 listopada. (PAT). Dziś o godz 4 po 
południu zebrała się pod przewodnictwem sena
tora Adelmana senacka komisja skarbowo-budże
towa, która przyjęła bez zmiany projekt ustawy 
o kredytach dodatkowych w wysokości 25 milio
nów zł, na odbudowe i pokrycie szkód wyrządzo
nych klęskami elementarnerai oraz zmianę ustawy 
o pomocy państwowej na odbudowę budynków 
zniszczonych wskutek działań wojennych.

— o o o  —
ECHA SPACERU KARDYNAŁA KAKOWSKIEGO 

PO LASKU BIELAŃSKIM
W arszawa, 3 listopada, (tel. własna „Naprzodu"). 

W związku ze „zgorszeniem" się ks. kardynała ka
towskiego śpiewkami żołnierskiemi śpiewanemi 
przez oddział żołnierzy w lasku Bielańskim, przy
byli dzisiaj do kardynała generałowie Wróblewski 
i Rożen oraz pułkownik Więckowski. Za opis o- 
negdajszego zajścia zostały dzisiaj skonfiskowane 
cztery dzienniki warszawskie.

NĘDZA W ZAGŁĘBIU DABROWSKIEM 
I CHRZANOWSK1EM

Warszawa, 3 listopada (tel. własny „Naprzodu"). 
Minister pracy i opieki społecznej dr. Jurkiewicz 
przyjął dzisiaj delegację pracowników przemysło
wych z zagłębia Dąbrowskiego i Chrzanowskiego, 
Delegaci przedstawili ministrowi tragiczną sytuacje 
ludności pracującej obu okręgów i poinformowali 
go o rozgoryczeniu panującem w szeregach pra
cowniczych wobec negatywnego stanowiska prze
mysłowców wobec żądań ekonomicznych proleta
riatu. Minister Jurkiewicz obiecał rozpatrzeć bliżej 
przedstawioną mu sprawę.
GROŹBA STRAJKU KOLEJOWEGO W CZECHO

SŁOWACJI
Praga, 2 listopada. PAT. Wczoraj wręczył prze

wodniczący Związku funkcjonariuszy kolejowych 
pos. Prochaska premierowi Svehli memorandum 
egzekutywy kolejarzy ze ściśle sprecyzowanemi 
postulatami. Kolejarze zastrzegają się głównie 
przed odpowiedzialnością za unicestwienie poko
jowego załatwienia konfliktu. Wspomniany Zwią
zek obejmuje 150.000 zorganizowanych pracowni
ków.

ZNOWU ODROCZENIE ROZPOCZĘCIA 
ROKOWAŃ POLSKO - NIEMIECKICH

Berlin, 3 listopada (PAT). Jak donosi „Berliner 
Tageblatt", sprawa polsko-niemieckich rokowań 
handlowych, która miała być rozważana przez 
gabinet Rzeszy bezpośrednio po powrocie kancle
rza Marxa i ministra Stressemana do Berlina, — 
prawdopodobnie nie będzie jeszcze przedmiotem 
narad na dzisiejszem posiedzeniu gabinetu, wobec 
tego, że rząd pragnie najpierw załatwić zagadnie
nia odszkodowawcze.

EX-DYKTATOR GRECKI PRZED SĄDEM
Ateny, 3 listopada PAT. Specjalny komitet par

lamentarny przygotował wniosek skargi przeciwko 
b. dyktatorowi Pangalosowi. Pangalos nie jest o- 
skarżony o zawarcie konwencji z Jugosławją, lecz 
o rozwiązanie Rady narodowej wbrew konstytucji, 
o terorystyczne przeprowadzenie wyborów, o ob
wołanie się dyktatorem i t. d.

NOWY RZĄD W TURCJI
Angora, 3 listopada. PAT. Został utworzony no

wy gabinet, na czele którego stanął Ichmet pasza. 
Dotychczasowy minister spraw zagranicznych 
Teffik Rouhdy pasza zatrzymał swoje stanowisko 
w gabinecie. Prezydent republiki zakomunikował 
oficjalnie parlamentowi o utworzeniu nowego ga
binetu.

SPISEK PRZECIW ANGLJI W 1NDJACH
Londyn, 3 listopada. PAT. Rząd indyjski znalazł 

w Kalkucie i innych miastach indyjskich dowody 
istnienia niebezpiecznego spisku skierowanego 
przeciwko panowaniu angielskiemu. Najważniejsze • 
papiery skonfiskowane zostały u studentów.
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Zjazd nauczycielstw a
We wtorek rozpoczęły się w gmachu ZZK w 

Warszawie, obrady dorocznego Zjazdu delegatów 
Związku Polskiego Nauczycielstwa Szkól Po
wszechnych.

Obrady rozpoczęły się o godzinie 11 przedpołu
dniem, z chwilą przybycia na Zjazd p. prezydenta • 
Rzeczypospolitej, którego zebrani powitali górą- J 
cemi oklaskami oraz odśpiewaniem hymnu naro
dowego.

Otwierając obrady, senator Nowak przedstawił J 
treściwie działalność Związku PNSP, wykazując, i 
iż Związek stale rozwija się i wzmacnia. Prze- 1 
mówienie swoje zakończył prezes Nowak okrzy
kiem na cześć Rzeczypospolitej.

Krótkie wspomnienie pośmiertne poświęcił sen- i 
Nowak licznym członkom Związku, zmarłym w ! 
okresie sprawozdawczym (przeważnie. na gruźli
cę).

W przemówieniach powitalnych pierwszy za
brał głos p. minister Dobrucki, w imieniu rządu, 
oraz ministerstwa WR i OP. Podkreślił on, między 
innemi, że działalnością swoją Związek przyczynił 
się do spopularyzowania i właściwego ujęcia w ar
tości szkoły powszechnej u ludu, oraz okazał peł
ne zrozumienie dla pracy administracji szkolnej.

Trudniejsze stanowisko — zaznaczył p. mini
ster — miała administracja szkolna,, kiedy szło 
0 personalja. Żądania z któremi wystębował Zwią
zek sprawy uposażenia nauczycielstwa szkół po
wszechnych, natrafić musiały w  administracji 
szkolnej na trudności ze względu na konieczność 
liczenia się z finansowemi możliwościami pań
stwa.

P. minister oświadczył wkońcu. iż nie zaniedba 
żadnej pomyślnej koniunktury, która da możność 
urzeczywistnienia dążeń nauczycielstwa w kierun
ku poprawy bytu (oklaski).

Imieniem Towarzystwa Uniwersytetu Robotni
czego powitał Zjazd tow. senator Kopciński, se
kretarz generalny TUR, ławnik kultury i oświaty ' 
w  magistracie miasta Warszawy, podkreślając, jak 
ważne są zawsze dla TUR obrady tego Związku, 
stojącego tak blisko ludzi, których interesy du- :

szkó ł powszechnych
chowe reprezentuje oświatowa organizacja robot
nicza. Wszak znaczny procent dzieci, których w y
chowują i wychowywać będą członkowie Zwią
zku Nauczycieli Szkół Powszechnych — to sy
nowie ludu pracującego!

Mówca wskazał, jak ważną jest dla przedsta
wicieli organizacji robotniczej sprawa przyszłego 
ustroju szkolnictwa, nad którą Zjazd ma między 
innemi obradować. Jest to bowiem kwestia podsta
wowa dla rozwoju demokracji w Polsce.

Jesteśmy razem z Wami w walce o demokra
tyczny ustrój szkolnictwa, w walce o demokra
tyczny duch szkoły! — podkreślił wśród okla
sków tow. Kopciński.

Imieniem Związku Zawodowego Nauczycielstwa 
Szkół Średnich przemawiał senator Kalinowski, 
zaznaczając, iż nauczycielstwo polskie, które od 
dziesięciu lat walczy o jednolitą szkołę powszech
ną. odnosi wielkie triumfy, gdyż postulat nauczy
cielstwa, dotyczący jednolitej szkoły powszech
nej został w ogólnych zarysach uwzględniony w 
ministerialnym projekcie ustawy. Z tern większą 
energją nauczycielstwo będzie się domagało urze
czywistnienia ustawy i zrealizowania w całej peł
ni swoich postulatów (oklaski).

Tow. Weychert Szymanowska, składając Zjaz
dowi życzenia imieniem Robotniczego Towarzy
stwa Przyjaciół Dzieci, zaznaczyła, że Towarzy
stwo to. zbierając dzieci w swoich ogniskach i 
wychowując je poza szkołą, clice współdziałać z 
nauczycielstwem. Tow. Weychert-Szymanowska 
zakończyła przemówienie swoje słowami, iż bę
dziemy mieli zawsze wspólny front w walce o 
szkołę demokratyczną, w walce przectwKo usta
wie sanacyjnej, w  walce przeciwko słynnemu kle- 
rykalnemu okólnikowi p. Bartla.

W tern miejscu zerwała się na sali burza długo 
niemilknących oklasków.

Poza wymienionymi powyżej, przemówienia po
witalne wygłosili obywatele: Gródecki — imie
niem Federacji Oświatowych organizacyj społecz
nych; Frelek — imieniem Centralnego Biura Kur
sów dla dorosłych; Raabe — imieniem Centralnej

Komisji porozumiewawczej pracowników państw.; 
wizytator Piotrowski — imieniem Związku Inspek
torów; Grotowski — imieniem Wolnej Wszechni
cy Polskiej; F. Dąbrowski — imieniem Związku 
Spółdzielni Spożywców i inni.

Wszystkich mówców przyjmowano oklaskami.
Na wniosek jednego z delegatów, wyrażono 

cześć marszałkowi Piłsudskiemu.
W trakcie przemówień powitalnych p. prezy

dent Rzeczypospolitej opuścił Zjazd, poczem zwie
dził lokal Związku Zawodowego Kolejarzy, opro
wadzany przez gospodarzy lokalu, członków ZZK.

Na zakończenie obrad przedpołudniowych re
ferat o rządowym projekcie ustroju szkolnego wy
głosił ob. K. Maj, przyczem Zjazd stwierdził, iż 
w projekcie tym zachowana jest ogólna linja po
wszechności i jednolitości.

Następnie ob. Kisielnicki wygłosił referat o spra
wach uposażeniowych nauczycielstwa, oraz odby
ła się dyskusja nad referatami.

Drzeglądjpołcang
XI KONFERENCJA PRACY 

zajmie się sprawą plac minimalnych.
Ministerstwo pracy otrzymało zawiadomienie o 

XI międzynarodowej konferencji pracy. Na porząd
ku dziennym znajduje się zagadnienie płac mini- 

.malnych wraz z ewentualnem utrwaleniem pro
jektu konwencji albo chociażby zaleceń w powyż
szej sprawie. Sesja wyznaczona jest na maj roku 
przyszłego. Aby przygotować się do /ego kapital
nego zagadnienia, ministerstwo pracy już obecnie 
przeprowadzi ankietę, do której wezwie centralna 
organizacje pracodawców i pracowników.

ŻŁOBKI FABRYCZNE
W myśl odpowiedniego rozporządzenia prezy

denta Rzeczypospolitej, uruchomiono już żłobki 
dla niemowląt w fabrykach tytoniowych w Gro
dnie, Monasterzyskach, Krakowie i Poznaniu. W 
najbliższym czasie uruchomione będą gotowe już 
żłobki w fabrykach tytoniowych w Warszawie 
i w Łodzi.

6  t o k a r z y
1 sz tu czn ej k o śc i (sa litu , ju w e litu ) , ró w n ie ż

2 dziewczyny do polirowania.
W arunki pracy i m ieszkanie w ed ług  umowy. 
Z głoszenia przyjm uje Inspektorat Pośredni

ctwa Pracy przy S tarostw ie w Bielsku.

■nicrn r w rTTi "TT? rrri C—'1 wti er-? ero wyiotż

kSxSI ROZPOCZYNAM K U R S l^ g g
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* 1  NAJMODNIEJSZYCH, ARTYSTYCZNYCH'
x  

X

X  
3X_________________ 3T K A N IN  BĘG ZNYCK

i przyjmuję zamówienia na sweetefy, Jumper'y pull- 
ovar’y, płaszcze, suknie, szale, plady, derki do aut, 
□ □  □  sportowa czepki i szaliki, kamizelki. □  □  □

Marja Daszyńska 
X 3 X M X M X X X  3 łiX M xM X M X K
BXXX

Kraków, Kremerswska 6, III piętro.
m iędzy godziną 9 a 11 przed południem . 

Wykonuje zam ów ienia. Przyjmuje uczennice.

Na mandolinie gitarze, mandoli, picolamandollnle itp 
rozpoczynam nowy kurs. — Orkiestry 
szkolne tworzę w kilku miesiąoscli. 
CIECHANOWSKI — ul. Felicjanek 21.

Najniebezpieczniejsze choroby
pow stają z reguły z przeziębienia i  ka taru . W yleczyć radykaln ie  i za
pobiec tym chorobom  może każdy przy używaniu P r a w . S tr ze ż .

i  D y p lo m o w a n y c h  p a s ty le k  1450

Setki uznać. Kto raz  spróbuje  pozostaje stałym  odbiorcą.
imię Ich brakować w żadnym domu.---------Wszędzie do nabycie

. =  J e d y n y  w y tw ó r c a :  = = = = =

JAKOd PASTERNAK, Bielsko, Sięsk

WYPOŻYCZALNIA KSIAZft
/ 5 ? \  Czytelnia nauko- 

A i  j fa  wa > beletrystycz- 
na, K raków, ulica

ów. Ja n a  L. 8. 
posiada sta le  wszelkie no
wości powieściowe. Bogaty 
dział naukow y i dla mło
dzieży. Miesięczniki. Wy
syłka na prow incję w prak
tycznych lekkich skrzyne
czkach. W arunki p rzystę
pne. Ulgi d la  PT. Urzęd
ników  państw ., akadem i
ków i studentów . Katalog 
2 złote. 1298

Fryzjera męskiego oraz mani- 
curzystkę z ondulacją, siły 
pierwszorzędne poszukuje za- 

Henryk Meiteles Żyw’

KURS U H
Zarząd Towarzystwa Uniwersytetu Robotnicze

go, Oddział w Krakowie, poszukuje kierownika 
(kierowniczki) dla bibljoteki publicznej Towarzy
stwa. Wymagane są kwalifikacje fachowe. Praca 
codzienna, 5 godzin popołudniu, urzędowanie je
dnorazowe, biblioteka w centrum miasta. Tylko pi
semne oferty należy kierować pod adresem: To
warzystwo Uniwersytetu Robotniczego, Oddział 
w Krakowie, ul. Dunajewskiego 5. Oferty nie- 
uwzględnione pozostaną bez odpowiedzi.

1519

UBRANIA
M Ę S K IE

RAGLANY
P Ł A S Z C Z E  D A M S K I E

K ra kó w , u l. G ro d z k a  L. 3 . I. p. „^"2?",:

KÓWALSKINA
USUWA NAJS/LHIEJSJE _

BÓLE GŁOWY
fABRYKA (HEMICZNO-fARMACEUTYCZNA 1

-AP.KOWALSKI-warszawa 1

N a jw ię k s z e , n a jta ń sze  ź r ó d ło  z a k u p u
LAZAR FREIW ĄLD
Kraków, ulica Florjańska 44, I. p., Tel. 533

Poleca na sezon zim ow y: Nowości na płaszcze, kostjum y, 
suknie  i na ub ran ia  m ęskie. Płótna, zefiry, dym ki, wsy
py, flanele, ba rchany, kołdry, koce, pledy. Specjalność 

w p łótnach żyrardow skich po cenach fabrycznych. 
W ielki w ybór jedw abiu. Wielki w ybór jedw abiu.

X
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